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Kraków, Niedziela 28 Marca 1807 


Rocznik XVI, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prennmerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie : || miesięcenie 
W miejsce . , . . -. . JE 16zł w 3 | 8 zł. w.a || 4 zł. w.B. | 1 zł. % et 
Na prowinoyi, z przesyłką pocztową | 20 , » |102 A 5a n n n 
W Państwie Niemieckiamym RE CAB RE 6n n ME 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, A Pn 
Szwajcaryi, Tureyiiinnych krajów 26 „ „ [i4 n nila » | 2 „ 36, 


Pejedynczy unmor kosztuje S ot, z przesyłką peocztewą 10 
dzienników A. Olezewskiego otoki 2 | Piona, a. Karola 
Prenumera jmuje się ty i 
Listv s pieniądzmi i przekazy nienia a 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłuć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 
Iastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
BRedakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


owane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
Rękopisów nadsyłanych 


Telefon Mr. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjazeje tylko Adminisiracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Od Redakcyi. 


W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w Il feletonie druk sensacyjnej powieści 
Hamlina-Garlanda, osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach Zjedno- 
czonych, p. t: 


Trzecia Izba. 


Kraków, 27 marca. 


Pomimo secesyi Stojałowszczyków i socyali- 
stów, będzie Koło polskie w zbierającym 
się dzisiaj parlamencie anstryackim, obok klubu 
młodoczeskiego, stronnictwem najsilniejszeln, je 
śli przypuścimy, że większość konserwatywna 
poselstwa naszego ułatwi posłom ludowym 
miejskim, przez zmianę statutu, wstąpienie do 
jednej z nimi organizacyi klubowej. W jakikol- 
wiek więc sposób ułoży się konstelacya parla- 
mentarna, to zawsze pewnym byt można, że 
Koło polskie odegrać może w Wiedniu rolę bar- 
dzo ważną, w wielu razach decydującą. 

Nie po raz pierwszy rola ta dostaje się posel- 
stwu naszemu; trzymało ono już nieraz losy 
przedłożeń sządowych w swych rękach, miało 
rozstrzygający głos w sprawach polityki we- 
wnętrznej i gospodarki państwowej. Czy kraj 
zyskał co Da tem? W pierwszym rzędzie zy- 
sala państwo, rząd centralny, — krajowi do- 
stawało się to, co po zaspokojeniu żądań pań- 
stwa i rządu pozostało Było to zawsze tak ma- 
ło, w stosunkn do naszych potrzeb, że na po- 
dziale tym wychodziliśmy fatalnie. Od lat 20 
mniej więcej, nie otrzymaliśmy nic w zakresie 
autonomii krajowej, nie nezyniono ani kroku 
naprzód w dziele wyrugowania języka niemiec- 
kiego z urzędów i szkoły. To, co rząd zrobił 
dla nas na polu podniesienia oświaty, jest po 
prostu urągowiskiem z jego wobec nas obowiąz- 
ków; — to zaś, co ma uchodzić za popieranie 
nuszego przemysłu, handlu i rolnictwa, nie stoi 
w żadnym stosunku do gaze siły podatkowej, 
do tego wreszcie, co dano innym krajom au- 
stryackim, a zwłaszcza Austryl Niższej i stolicy 
państwa. Ak: r i 

Jezyk niemiecki nie tylko nie ustąpi? z pla- 
cówek, na których pozostawiono go, niby przez 
zapomnienie: w urzędach pocztowych, kameral- 
nych itd., ale otworzono mu nowe podwoje do 
zarządu kolei państwowych. Szkoła niemiecka 
we Lwowie rozwija się, jak za najlepszych cza- 
sów wszechwładztwa centralistów, ministerstwo 
wojoy zakłada sobie szkoły niemieckie w kra- 
ju, który nie może otrzymać funduszów na do- 
stateczną liczbę szkół średnich a na kresach 
własnych buduje i utrzymuje szkoły tylko dzięki 


= 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciąg dalszy ) i ; 
Nikt nie wołał, las szumiał i pocbylał się 
wolno i antomatycznie, wysokie ke zdawały 
się koronami rozmiatać kłęby mgle; bc pynęły 
z pól coraz hyżej i coraz niklejsze, 1 gi 
poczynał padać rzęsisty i sypał się na as nioy 
grube ziarno i bębnił z łoskotem w blaszane 
dachy restauracyi. 

Karol rozłożył parasol i stanęli pod drzewem, 
które ich nieco ochraniało. 

— Zamoczysz się, bardzo mi żal, Że na taką 
pogodą jesteś wystawiona. 

— Karl, ja to bardzo lubię. 

Zdjęła rękawiczkę i wystawiła długą białą 
rękę na deszcz. 

— Jeszcze się przeziębisz i rozchorujesz. 

— To byłoby dobrze, leżałabym w łóżku i 
mogłabym ciągle, ciągle myśleć o tobie. 

— Tak, ale ja nie mógłbym cię wtedy wi- 
dzieć. 

— O, to nie chee. Już całe trzy dni cię nie 
widziałam i nie mogłam wytrzymać, musiałam 
koniecznie z tobą się spotkać. A ty czy myśla- 
łeś o mnie? 

— Musiałem, bo nie potrafiłem myśleć o czem 
innem. > 
— Jak to dobrze. Czy ty mnie jeszcze kochasz, 
arl? 


42 


ot.: — we Lwowie w Blurze 
Ladwika 9, do nabycia po 8 ot. 


za cały miesiąc. 


ofiarności publieznej. Czyż to nie ironia, nie lek- 
ceważenie kraju w zamian za te usługi i ofiary 
dla rządu i państwa, jakie narzuca nam z wszel- 
ką gotowością nasze poselstwo w Wiedniu? 
Nawet dla rolnictwa, które tak silną licze- 
bnie ma w Kole polekiem reprezentacyę, zro- 
biono tak mało, że niknie to wobec danych 
nam z najpoważniejszej strony przyrzeczeń, to 
nie w powodzi istotnych potrzeb. Rolnietwo, na 
którem opiera się dobrobyt kraju, powiedzmy 
to sobie otwarcie, upada z każdym rokiem. Ni- 
szczeją gospodarstwa dworskie, głodem przy- 
miera lud wiejski; coraz większe obszary ziemi 
polskiej przechodzą w ręce spekulantów kapita- 
listycznych. Lud ucieka za morze, szlachta 
zwiększa szeregi proletaryatu miejskiego, szu- 
kając po miastach warunków egzystencyi. Te 
tak okrzyczane, energiczne rządy dzisiejszego 
prezydenta gabinetu, zostawiły kraj nasz w 
nędzy niesłychanej, przytłumiły rzetelny wymiar 
praw konstytucyjaych, wywołały reakcyę, do- 
tykającą dzisiaj nietylko tych, przeciw którym 
zwracać się powinno niezadowolenie mas, lecz 
i tę szczerze dla sprawy krajowej i narodowej 
życzliwa część obywatelstwa, która krzywdy te 
odczuwa, boleje nad niemi i żąda ich usu- 
nięcia. 
Czy K 
ogrom 0 
dzicza Z 


oło polskie zroznmie cały 
dpowiedzialności, jaki odzie 
lat dawnych? Czy zdobędzie się 
na politykę czynu, czy w należytem zrozumieniu 
sytnacyi 1 potrzeb kraju, zacznie liczyć się 
z duchem czasn? To dzisiaj jest kwestyą de- 
cydującą o ekonomicznej przyszłości Galicji, © 
jej pochodzie cywilizacyjnym, o charakterze ru- 
chu społecznego, jaki się w niej obudził. 

Mamy poważne powody do obaw, aby Koło 
nie zasklepiło się w ramach polityki rządowej 
z lat ubiegłych. Byłoby to klęską dla Kraju, 
byłoby to nieszczęściem wobec tego, CO 
niosą nam radykalne, antinarodowe prądy. Oba- 
wiamy się, aby pod wrażeniem radykalizmu, 
który objawi się w parlamencie, nie chroniono 
się do azylów reakcyi, aby nie potępiono wszyst- 
kiego, co w sprawach krajowych z poza Kola 
wyjdzie. Jeżeli sprawa jest słuszna i sprawie- 
dliwa, powinna ona zyskać poparcie poselstwa 
naszego bez względu na to, czy ona wychodzi 
z tego, czy z owego klubu. Jeżeli pravda jest 
jedna, — przypominamy prezesowi Koia jego 
własne słowa — to i sprawiedliwość 
powinna być jednai ta sama dla 
wszystkich. To jedyna zasada, godua poi- 
skiej reprezentacyi wobec Stojałowszcz: ków, 80 
cyalistw, antisemitów i t. d, Prostować fałsze, 
lecz nie zaprzeczać prawdzie i faktyeznemu sta- 
nowi rzeczy, — może jedyn unktem 
wyiścia polityki połalst ua e e i 

Z faktem istnienia oddzielnego kluba Stoja 
łowszczyków i socyalistów trzeba się pogodzić, 
a bezsilne miotanie się na nie, byłoby bezeelo- 
we i szkodliwe. Niech repreze dA ludu pol- 
skiego, bez względu na to gdzie zasiadają, wi- 
dzą, że dobra i słuszna sprawa znajdzie zawsze 
orędowników wśród większości polskiej. W te- 
dy tylko i przez to jedynie podetnie 
się zgubną działalność fałszywych 
opiekunów ludn, który wolnym jest od 
oportunizmu politycznego i hołdować mu nie 
będzie. 

Niechże Koło polskie stanie twardo przy pro- 
gramie, dyktowanym jstotnemi i piekącemi po- 
trzebami kraju; niech taktownem i pełnem na- 
rodowej godności postępowaniem stara się wyró- 
wnać lnki, jakie ubiegłe pozostawiły mu lata. 
My zachowamy nasz bezstronny sąd o tem, CO 
wyjdzie z Koła polskiego, bez względu na to, 
czy rozchodzić się będzie o działalność konser- 
watystów, czy posłów więcej do kierunku na- 
szego pisma zbliżonych. Ale tej bezstronności 


— Kocham, wątpisz ? 


— Wierzę ci, że będziesz mnie kochał zaw- 
sze. 


— Zawsze. 

Usiłował zmiękczyć głositwarzy nadać wyraz 
szczęśliwości, ale nie bardzo mu się to udawa- 
ło, bo kamaszki mn przemiękły, miał pełne ka. 
losze wody i błota, a zresztą tyle jeszcze dzisiaj 
roboty. 

Byli ze sobą z godzinę „A zdecydowała się 
dopiero do powrotu, gdy jej twarz i ręce tak 
zziębły, że musiał je rozgrzewać pocałunkami, 
a przy rozstanin, kiedy zapytał, czy istotnie 
miała tak ważny interes, o którym telefonowała, 
rzuciła mu się na szyję. R 

— Kocham cię, chciałam ci to powiedzieć, 
chciałam cię widzieć! 

Odeszła wreszcie i powracała po kilka razy, 
żeby się raz jeszcze pożegnać i raz. jeszcze za- 
pewnić go 0 swojej miłości i prosić, „żeby się 
nie wychylał z lasu, póki ona nie wsiądzie do 
powozu, czekającego na nią w uliczce obstawio- 
nej parkanami. 

Świstawki obiadowe zaczynały przecinać po- 
wietrze ze wszystkich stron, gdy się wydostał 
do swojego powozu i prawie galopem pojechał 
do kantoru. 

Zastał tylko Bucholea i Horna, bo reszta już 
się rozproszyła na obiad. 

— Pan za mocno akcentujesz swoje słowa— 
szeptał Bueholc, wyciągając się w fotelu. 

— Nie umiem inaczej mówić — warczał 
Horn. 


REFOR 


NOWA 


Prenumeratę przyjmajęą: 


zamiejscową : Administracya 
wą: Administtacya 


Ogłoszenia (ins 


smem (petit), za pierwszy raz 10 
30 centów od wiersza Etir a 
bliczne po 50 at, ga wiersza, — 


ogłoszenia itp.) Przyjmuje się za 


Nowej Reform 


gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
" Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 
Goldsehm 


iedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W 
blicité A. Lorette directeur, Rue 
eraty) przyjmuje Administracys za opłatą od miejsca wiersze drobnem pi. 
, za każċy następny raz 


Nowej Reformy i wszystkie urzędy towe; Baiejnco- 
y. — Magazyn nowości F, A. Asi i Główna trafika 
w Rynku — Agencys J. Hopcasa i A, Salomonowej, Plac Maryaski, 2. — Bandel St. Kar- 
Zamiejse k y Sukiennicach. * 

ow renumer: okłios jmuj dzienni : wo” 
wie Ludwik Platt ul. Karola Tadelks 4 <w AAC Arr | zaa 
siu lesie — W Jarosławin Krzyżanowski. 


11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy’ 


— W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
Rerlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
Monachium i Norymberdze). —- Hermann 
Paryżu Societé Mutuelle de Pa 
Osumartin, 61. 


p 5 cent. — Nadesłane pe 
ct. od wiersza. — Głłesy pu- 
owej Ref 


— Nekrologia po 1 


Załączniki do (prospekta, cyrkularze, 


cenę 1 złr. od 106 egzem. dle zamiejscowych, a 50 et. od 100 egz. 


dla miejszowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym 


nie możemy także zaniechać przy ocenie dzia- |kroczyć może granicę swych praw i swej kon- 
łalności innych klubów parlamentarnych. Zdą |stytucyjnej kompetencyl. 


żajmy wszyscy do naprawienia tego, co złem 
jest, i nie wybuchajmy świętem oburzeniem, gdy 
nam kto prawdę w Oczy powie. 
Przedewszystkiem zaś błędem naszem zda- 
niem, jest wielkim, że noselstwo nasze we 
wszystkich sprawach solida;yzuje się z rządem 
krajowym. Czy my mamy istotny wpływ 
na ten rząd, czy on Odpowiedzialny 
jest przed Sejmem? Ni, — on robi, eo 
chce, nie licząc się „, „;pją kraju; a 
gdy zaatakują go Niemcy, czy też Polacy Z po- 
za Koła, to posłowie nagi uważaja to za obra 
zę narodowa, wyruszają y pełnoj zbroi ku o- 
bronie galicyjskich starostów i komisarzy. Je 
Żeli zarzut jest mesłuszny da sobie minister 
z nim rady; niechby wreszcie ktos z posłów 
sprostował fakt, fałszy wję przedstawiony. Lecz 
nie możemy Się zgodzić na to, aby w ykanie 
rządowi krajowemu, żę postępuje żle i niele- 
galnie, było naruszeniem naszej Czci narodowej 
i honora kraju dlatego, że dzieje się to przed 
forum parlamentu. Niech rząd krajowy postę: 
puje legalnie i sprawiedliwie, a nie będzie pO- 
trzebował obawiać się krytyki ani w Sejmie, 
ani w parlamencie, . 
RL sę i Koło polskie rozważyło dobrze, że 
y SIę dzisiaj zapatrywania na publiczne 
sprawy, że kraj nie będzie zadowalał Się 
tryumfami rządowej polityki, lecz zapragnie do- 
czekać się raz owoców z tych miezmiernyć 


ofiar, jakie ponosić mn kazano dla interesów 
państwa! 


wita - 


m— — 


Cesarstwo i parlamentaryzm. 


Kraków, 27 marca. 

Walna bitwa w parlamencie niemieckim 
w sprawie żądanych kredytów na wzmocnienie 
floty wojennej skończyła się, jak wiadomo, po- 
rażką rządu. Pomimo, że rząd całą Swoją po- 
wagę rzucił na szalę i bronił swoich postulatów 
marynarskich przez najwybitniejszych swych 
przedstawicieli, parlament nic uległ presyi rza- 
dowej i stangi na gruncie zunnych uchwał ko- 
misyi budżetowej, skresiająć”przy drugism czy- 
taniu przedłożeń żądane pozycye na dwa krzy- 
żowce i jedno awizo. 

Uchwała ta stanowi doniosły moment w obe- 
cnej Bytuacyi politycznej w Niemczech į dzi- 
wnie jaskrawo odbiją od uroczystości jubileu- 
szowych na cześć cesarza Wilhelma I. Podczas 
gdy urzędowy świat cesarstwa niemieckiego 
obchodzi uroczyście jubileusz założyciela tegoż 
cesarstwa, większość reprezentacyi narodu nie 
mieckiego potępia tę bezwzględną militarna po- 
litykę cesarską, którą ks. Bismark zainaugero. 
wał pod egidą Wilhelma I. 

Łatwo zroznmieć, że wytwarzający gia n 
enie konflikt pomiędzy koroną, a RE 
parm 03 R „dE prostą ce 
cya tej despotyczno - militarnej polityk; e. 
skiej 'Militaryzm niemiecki A wj Rz. 
się wszystkich państw europejskich į przymie 
rza odporne, a te znowu narzuciły nowe cię- 
żary wojenne Niemcom. I teraz rząd także Eo 
tywuje swe postulaty, odnoszące się do mary- 
narki, potrzebą utrzymania zbrojnych sił Nje- 
miec na odpowiedniej stopie 1 popierania 
wszechświatowego wpływu Rzeszy niemieckiej. 
Militaryzm oddziaływa także na stosunki we- 
wnętrzne. Ciężary wojenne stawiają rząd i ko- 
ronę w kolizyę z wolą narodu i wytwarzają 
niebezpieczeństwa konstytucyjne. Cesarz, pra- 
gnąc przeprowadzić swe Życzenia, używa środ- 
ków właściwych i niewłaściwych i łatwo prze- 


brojenie 


— Potrzeba, żebyś się PAM nauczył, bo ja te: 
go mie znoszę. 

, — To mi jest Schwam*drttber, panie preze- 
sie — mówił prawie spokojnie, tylko usta mu 
ani nerwowo, a niebieskie 0¢Zzy pociemniały 
nag e. 

— Do kogo to pan mówisz ? — Podniósł nieco 
głos. 

— Do pana prezesa. 

„-— Panie Horn, ja pana ostrzegam, bo ja za 
wiele cierpliwości nie mam, Ja panu... 

— Nie potrzebuję wiedzieć, czy pan jest cier- 
pliwy, czy nie, to mnie nie obchodzi, 

— Nie przerywaj pan, kiedy ją mówię, kiedy 
Buchole mówi! 

— Nie widzę przyczyny, dlaczego nie może 
być cicho Buchole, kiedy Hora mówi, 
Buchole zerwał się, ale tylko syknął z bólu, 
gladził przez chwilę okręcone nogi i oddychał 
ciężko, przykrył powiekami oczy, złość nim 
ty ale milezał, bo chciał panować nad 

ą. 

Horn, który z całą świadomością i nawet z 
pewną metodą rozdrażniał go coraz bardziej, 
złożył księgi, najspokojniej zabrał swoje ołówki, 
gumy i obsadki, owinął je W papier i schował 
do kieszeni. 

Robił to wszystko bardzo wolno ; 
na Borowieckiego, który, zdumiony Pn 
waniem I tą niesłychaną kłótnia, nie wiedział 
co zrobić ze sobą. Nie mógł wziąć strony Hop 
na, bo nie wiedział, o co im poszło, a zresztą 
nie ująłby się i tak za nim, bo więcej go ob- 
chodził Buchole. Patrzał więc, zgorszony, na Hor- 


konsekwen- | P 


Stąd właśnie powstały te zakolisowe intrygi 
i pogróżki w imieniu cesarza, któremi znany 
przywódca stronnictwa cesarskiego, baron 
Stum, chciał zastraszyć parlament. 

Otóż oddać trzeba sprawiedliwość parlamen- 
towi niemieckiemu, iż z wielką godnością za- 
chował się w tej trudnej sytuacyi. Nie uląkł| 
się nietaktownych  pogróżek, wychodzących 
z rządowego obozu, i Śmiało dał wyraz woli 
narodu niemieckiego, 


ręki“, ale i „jednego palea“ nie podaje jaż Po- 
lakom. 


Korespondśncja „Nowej RONNY”. 


Wiedeń, 26 marca. 
(St.) W gmachu parlamentarnym było już 


Dlatego to ta drobna, na|dziś bardzo żywo. Nowi i nowo wybrani da- 


pozór fachowa kwestya marynarska stała się wniejsi posłowie spacerowali w krużgankach, 
ważną kwestyą polityczną i dlatego uchwała, | widocznie w najlepszych humorach. Jedni radzi 


ratująca godność parlamentu, 


będzie miała |2 nowej godności, drudzy zadowoleni, że przy 


wielką doniosłość, jako pomyślny precedens na |tak olbrzymiej konkureneyi zdełali mandat ura- 
przyszłość. Oby tylko parlament pozostał i przy |tować. Jakkolwiek i sprawozdawcy parlamen- 


trzeciem czytaniu przediożeń wierny 
przekonaniu! 

Obóz rządowy łudził się nadzieją, 
stosci 


swemu j tarni zjawili się niemal w komplecie, to jednak 


z dzisiejszego pobytu w parlamencie nie wiele 


że uroczy.| bSA4 mogli donieść. Posłowie nawet w prywa- 


jubileuszowe, obchodzone z niezwykłą |tnej rozmowie nie dotykają polityki, co zresztą 


okazałością w całem państwie, a zwłaszcza a 7 w istocie niestosownem w chwili, gdy 


w stolicy Niemiec i Prus, przyczynią się może 


do takiego nastrojenia uczuć patryotycznych | *AJ% do kanceiaryi 


parlamentu, że nie licząc się z istotnemi potrze 
bami, da się porwać gorączce wielkoświatowej 
polityki cesarskiej i przyzna żądane kredyta. 
Tymczasem stało się inaczej: solidarna akcya 


ta wyborcze w olbrzymich skrzyniach napły- 

ryi parlamentarnej. Szanowni 
reprezentanci zajmują się więc GA razie zala- 
twieniem formalności, a zatem zgłaszaniem się 
o miejsce w sali, odebraniem legitymacyi it. p. 
Większa część miejsc w sali obrad, już prawie 


stronnictw opozycyjnych uratowała zdrowy roz zajęta. Wielkie stronnictwa zachowały dawne 
sądek i godność parlamentu. Centrum, socyali- | SWJe fotele. 


ści, stronnictwo Richterowskie, połndniowo - nie- 
mieccy demokraci, 


Polacy, bawarski związek | wszyscy pod przywództwem dra 


Soeyalni demokraci zjawili Bię dziś 


Adlera i 


chłopski, Alzatczyey, Welfowie, 45 członków | Pernerstorfera, celem wyszukania sobie miejse 
wolnomyślaego zjednoczenia, dwaj antisemici|w sali obrad. Ponieważ fotele na skrajnej lewi- 


i jeden poseł duński — 
ciwko rządowi. 


głosowali zgodnie prze |cy zajęte już były przez antisemitów, przeto 
Za wnioskami zaś rządowemi |Soeyaliści zajęli miejsca obok nich. Już w tej 


oświadczyli się: konserwatyści, wolnokonserwa. į chwili przewidzieć można, że to sąsiedztwo nie 
tyści, stronnictwo narodowo-liberalne, większość | będzie żyło w zgodzie. Grupa Schdnerera sie- 
antisemitów, część wolnomyśluego zjednoczenia dzieć będzie bliżej centrum. Poseł Winkowski 
i kilku posłów dzikich. Tym sposobem zapadła |zajął trzy miejsca wśród ław polskich. 
uchwała potępiająca politykę cesarską 204 gło- Pod tym, formalnym, względem wstąpienie lu- 


sami przeciw 143 głosom. 

Koło polskie z rzadką stanowczo- 
ścią zajęło w całej tej sprawie po- 
stawę opozysyjną. Polacy głosowali prze- 
ciwko powiększeniu ciężarów, nawet odnośnie 
do tych pozyeyj, na które centrum się zgodziło. 
Tym sposobem parlamentarna  reprezentacya 
polska postąpiła zgodnie z- wełą swych wyhor- 
ców i 
dowej, gdyż wyraziła w ten sposób protest nie- 
tylko przeciwko wybujałym objawom, do roz- 
pasania dochodzącej polityki cesarskiej wogóle, 
ale także przeciwko świeżym prześladowaniom, 
jakich ludność polska doznała i doznaje w zie- 
miach zaboru pruskiego. 


Dziwna rzecz, że Dziennk Poznański nie 


miał odwagi wręcz i bez zastrzeżeń pochwalić | W 


tej jedynie właściwej postawy Koła polskiego, 
lecz stara się osłabić doniosłość tego głosowa- 
nia, tłómacząc i usprawiedliwiając Koło polskie, 
że musiało uledz życzeniom wyborców. Skąd 
Dziennik Poznański ma prawo przy puszczać, że 


nie poczuwali się sami, nawet niezależnie od 


powiec do wymagań godności naro-j 


doweów do Koła polskiego byłoby rzeczą roz- 
strzygniętą. Zresztą gmach parlamentarny, a 
w szczególności sala obrad i salony ministeryal - 
ne i poselskie, czytelnie, parlatorya, famoary, 
bufet i t. p. ubikacye bardzo starannie odno- 
wione, czynią wrażenie, wykwintne, poniekąd 
zbytkowne. Niejeden z kmiotków nowo wybra- 
nych, rozsiadłszy się na miękkim, aksamitnym 
w j ał fresco aali, wybitej gru- 
bym perskim dywanem, spoglądająć ua k 
łowe żyrandole, pomyśli: „te nie dziw, że tyle 
od nas podatków żądają, kiedy nasi posłowie 
tak wykwintne mają gmachy*!.. Dziś po po- 
łudnin zbierają się już poszczególne kluby na 
naradę. 
Soeyaliści odbyli już przed południem pier- 
sze posiedzenie pod przewodnictwem posła 
Daszyńskiego, który, zdaje się, stale obej- 
mie przewodnictwo parlamentarnego klubu so- 
cyalistów. Na posiedzeniu byli obecni dr. Adler 
i Pernerstorfer. Mówią, że ci dwaj członkowie 
stronnictwa stale przychodzić będą na obrady 


arlamentarni przedstawiciele polskiego narodu klnbowe socyalistów. 


Posłowie socyalistyczni ułożyli też już pro- 


presyi wyboreów, do obowiązku głosowania|gram prae parlamentarnych. 


| przeciwko postulatom rządu i zaprotestowania 
pośrednio przeciw dotkliwym objawom tej po- 
lityki w ziemiach zaboru pruskiego, gdzie rząd, 
rwąc ugodę, zawartą z Polakami od czasu pa- 
miętnej deklaracyi Komierowskiego, 
znown sytnacyę, odmawiając ludności 


Według tego pierwszym ich wnioskiem będzie 
wprowadzenie powszechnego, bezpośre- 
dniego głosowania. Następnie uczynią wnio- 
sek naglący w kwesty rozwiązania orga- 


zaostrza |nizacyj kolejarzy. Dalszy wniosek tego 
polskiej | stronnictwa dotyczyć będzie nadużyć przy wy- 


praw obywatelskich i najszezuplejszego nawet |borach w ogóle, a w szczególności przy wybo 


wymiaru sprawiedliwości! 


rach w Galicyi. Wreszcie chcą uczynić wniosek. 


Słuszną więc i ze stanowiska interesów i go-| według którego hr. Badeni ma być posta- 
dności narodowej niezbędną było rzeczą, ażeby| wiony w stan oskarżenia za naruszenie 
to samo parlamentarne Koło polskie i przy u-|ustaw podczas wyborów. 


dziale tegoż Komierowskiego zwróciło się obe- 


enie przeciwko rządowi, który nietylko „całej | klnbowej wcale ładny 


Ba, który spokojnie kładł kalosze i uśmiechał | tworzył Oczy. 


się, sinemi z irytacyi ustami. 

— Pan u mnie miejsca nie masz, ja pana 
wyrzucam — szepnął Buchole. 

— Ja sobie robię grubą nieprzyzwoitość z pa- 
na i z pańskiego miejsca. 

Wsadzał drugi kalosz. 

— Prócz tego każę cię wyrzucić za drzwi. 

— Spróbuj, chamie! — krzyknął, ubierając 
się spiesznie w palto. 

— Kundel, za drzwi z nim! — szepnął jeszcze 
ciszej Buchole, ściskając nerwowo kij. 

— Daj spokój, August, nie próbuj, bo tobie 
razem z twoim panem nadłamię żeber. 

— Verflucht! Za drzwi z nim! — zakrzy- 
czał. 

— Milezeć, złodzieju! — ryknął Horn, chwy: 
tając za jakiś ciężki stołek i gotów był bić, 
gdyby go był ktokolwiek dotknął. — Milezeć, 
ty szwabska mordo! ty szakalu! — rzucił stoł- 
kiem pod biurko i wyszedł, trzasnąwszy tak 
silnie drzwiami, że aż wszystkie szyby Z nich 
wyleciały. Borowiecki wysnnął się już przed- 
tem. 

Buchole opadł z jękiem, nieprzytomny pra- 
wie z gniewu, miał tylko tyle sił, że nacisnął 
guzik elektryczny i przyduszonym, ochrypłym 
głosem szepnął: 

— Polieya! 

Długa cisza zapanowała w pustym kantorze. 
Lokaj stał bez ruchu, przestraszony, i nie wie- 
dział, eo robić; patrzył na twarz siną zupełnie 
Bucholca i na wykrzywione z bólu usta, które 
| przygryzał zębami. Oprzytomniał wreszcie, o- 


Jak widać, ułożyli sobie socyaliści w Bali 


bukiecik. Okaże się, czy 


mm" Nz 


yt popatrzya na pusty kantor, po- 
prawił się w totelu i po długiej chwili zawołał 
łagodnie: 

— August! 

Lokaj podszedł ze strachem, bo jak tylko 
wołał po imieniu i udawał łagodnego, wtedy 
był najstraszniejszym. 

— Gdzie pan Horn? 

— Jaśnie pan go wyrzucił. to i poszedł. 

— Dobrze. A gdzie pan Borowiecki? 

— Zajrzał tylko i zaraz wyszedł, musiał iść 
na obiad, bo już po dwunastej, fabryki dosyć 
dawno gwizdały na południe — przeciągał u- 
myślnie odpowiedzi. 

— Dobrze. Stań z boku. 

Lokaj drgnął, ale wypełnił rozkaz. 

— Słucham! — rzekł bardzo pokornym gło- 
sem. 
= Kazałem ci wyrzucić tego psa, dlaczego 
nie słuchałeś, co? 

— Jaśnie panie, on sam wyszedł — zaczął 
tłómaczyć się ze łzami. 

— Milezeć! — krzyknął, i nderzył go z ca- 
łej siły kijem przez twarz. | 

August bezwieduie cofnął się w tył. 

— Stój, chodź bliżej! 

I gdy lokaj, pod wpływem strachu, znowa 
się przysunął, przytrzymał go za rękę i potę- 
żnie obłożył kijami. 

(C. d. n.). 


ZDZ OZ 


2 Nr. GE 


| : ; 
znajdą w sobie potrzebne do tych wniosków i komu cegła spadnie na głowę. Przypatrując się 


do tej akcyi poparcie. 
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Rozwói budowlany w Krakowie. 


NI. 


Gmina m. Krakowa co rok przyrzeka swoim 
mieszkańcom rozpoczęcie budowy wodociągów, 
budowę gmachu na pomieszczenie muzeum te- 
chniczno-przemysłowego, budowę nowych gma- 
chów dla szkół ludowych, przeniesienie tandety 
z ulicy Dietla, urządzenie hal targowych, giełdy 
zbożowej i wielu jeszcze innych bardzo ważnych 
spraw. Nie twierdzimy bynajmniej, aby wyko- 
nanie każdego projektu było łatwem i zależnem 
tylko od dobrej woli władzy wykonawczej, którą 
jest magistrat, — to wszakże jest pewnem, iż 
w niejednej ze spraw owych, od szeregu lat stale 
przy dyskusyach budżetowych poruszanych, przy- 
dałaby się i nie byłaby wcale trudną większa 
energia. Jakie n. p. mogą być przyczyny niewy- 
konania takiej sprawy, jak niezbędne przeniesie 
nie handlu starzyzną (tandety), trudno zrozumieć. 
W roku bieżącym z tego licznego szeregu obie- 
tnie i złudzeń, o ile ufać można zapewnie- 
niom, doczekamy się zbudowania nowego skrzy- 
dła gmachu magistratu wewnątrz dzisiejszego 
budynku kosztem około 120.000 złr., przy ró- 
wnoczesnem urządzeniu mieszkania dla prezy- 
denta miasta ; doczekamy się dalszej budowy 
kanałów kosziem około 100.000 złr., a może 
w myśl uchwał Rady i zakładu czyszczenia 
miasta; w końcu budowy dwóch gmachów szkół 
ludowych. Wszystko ione pozostanie po dawne- 
mu i Towarzystwu tramwajów będzie się robiło 
tyle trudności, iż w rezultacie ani gmina we 
własnym zarządzie, ani Towarzystwo tak nie- 
zbędnych linij nie zbuduje. Leżące na ulicach 
od pół reku szyny tramwajowe są smutnem 
świadectwem ospałości władz gminnych. 


Powiatowa Kasa oszczędności rozpo- 
częła już burzenie domu na wylocie ulic Pi- 
jarskiej i św. Marka, gdzie na pięknym naro- 
Żniku stanie okazały gmach kasy kosztem około 
800.000 złr. 

Należy się spodziewać, o czem już jest mowa, 
że i Kasa oszczędności miasta Krakowa przystąpi 
do zburzenia zakupionych realności w ulicy Szpi- 
talnej i św. Marka i ozdobi ulice te okazałą 
budowlą. 

Towarzystwo Sztuk pięknych domaga się od 
gminy części Placu Szczepańskiego na budowę 
pałacu sztuki. Odstąpienie części tego placu, o 
ile dotąd zdołaliśmy wyrozumieć opinię poje- 
dyńczych członków Rady miejskiej, nie znajduje 
powszechnej przychylności. Mówią mianowicie, 
iż skutkiem zabudowania części placu, planta- 
cye poniosą szkodę. Projektowany gmach wsza- 
kże byłby prawdziwą ozdobą pięknego, a dziś 
bardzo zaniedbanego placu i bynajmniej nie za- 
brałby tyle miejsca, aby widzieć w tem można 
rzeczywistą szkodę dla plantaeyj, lub samego 
placu. Korzyści moralne i ekonomiczne tak dla 
miasta, jak i dla Towarzystwa sztuk pięknych, 
przemawiają, naszem zdaniem, za przychylnem 
ńwaglądnieniem —prośby-o-udzielenie gruntu pod 
budowę. 

Wymownym obrazem opłakanych stosunków 
w gminie jest stary gmach teatralny, od lat 
pięciu jakby na urągowisko bez celu pozo- 
stawiony. W ciągu tych lat pięciu zredago- 
wano projekt bardzo trafny zamienienia gmachu 
na sale balowe, koncertowe, urządzenia w nim 
kawiarni i t. p. lecz koszt takich zmian prze- 
chodzi na razie możność finansową gminy. Za- 
chodzi też uzasadniona obawa, iż i dziesiątki 
lat mogą mijać i nic się nie zadecyduje. W go- 
spodarstwie prywatnem taki system jest bardzo 
szkodliwy i powoduje niczem nie dające się 
powetować straty. A gmina nie na to. 

A tak zwana wieża alarmowa kościoła Najśw. 
Maryi Panny? Zdaniem budownictwa miejskiego, 
jeszcze przed sześciu laty runąć ona miała, 
tymczasem gdy usunięto ochronne rusztowanie 
z desek, tamujące przejście, wieżyca stoi jak 
stała i już nie przeraża mieszkańców, że utra- 
cić mogą życie przechodząc tamtędy, 


gdy|je należałoby ułatwić kredyt hipoteczny na stopę 


dalej obszarpanej wieży ratuszowej, murom z 
tynku obitym ratusza kazimierskiego, gmachowi 
magistratu od ulicy Poselskiej, zdumiony Kra- 
kowianin zapytuje o przyczynę takiego zanie- 
dbania i od świadomych na to wszystko jedna 
istnieje odpowiedź : nieobsadzenie posady dyre- 
ktora budownictwa miejskiego. Dwa lata i trzy 
miesiące posada ta nie jest obsadzoną, a skut- 
kiem tego cierpi miasto, cierpią inarzekają mie- 
szkańcy. Chyba niepodoboa przypuszczać, aby 
na świecie całym nie było należycie ukwali- 
fikowanego Polaka do objęcia tej posady! Na 
zupełny brak pieniędzy narzekać nie możemy, 
pozostałości kasowe bowiem bywają znaczne, 
nadto bywa nieraz energia i stanowczość w 
znacznych wydatkach, jak np. wyrzucenie 3880 
tysięcy na nieprocentujący się zakład kontuma- 
cyjny, zbudowany na skinienie władz rządo- 
wych. 

Budowa tanich pomieszkań dla robotników, 
poruszona niedawno przez hr. Potockiego, uwa- 
żaną być może za smutną przygrywke przedwy- 
borczą, bo w rzeczywistości olbrzymiemi podat- 
kami konsumcyjnemi. drożyzna  pomieszkań, 
oraz wszelkich najniezbędniejszych artykułów 
Żywności, wypędzamy całą ludność roboczą Z 
miasta, odstraszamy emerytów i Średnio zamo- 
żnych rentierów od osiedlenia się w Krakowie, 
zaś dla handlu i przemysłu absolutnie nie nie 
czynimy. A tego systemu i z tej polityki gmin- 
nej, z wielką szkodą Krakowa, ze wsi okolicz- 
nych powstały nowe jak gdyby miasteczka, bro- 
niące się wszelkiemi siłami przed projektowa- 
nem połączeniem ich w jednę gminę z krakow- 
ską metropolią. 

Na tem miejscu może właściwem będzie za- 
stanowić się, czy pomimo wielu ujemnych wa- 
runków Życia w mieście t. z. krach budowlany 
jest w Krakowie możebnym* Odpowiedź sta- 
nowcza jest krótka: Krach na nowe rudery nie 
tylko możebny, lecz istnieje od lat paru. Krach 
na place budowlane i gmachy nowe, porządnie 
postawione, wprost niemożebny. 


Odpowiedź tę uzasadniamy w ten sposób. — 
W Krakowie istnieje przeszło 2000 kamienie, 
liczba mieszkańców rośnie blisko o dwa pro- 
eent rocznie, przybywa co roku przeciętnie 
50 kamienie, a ubywa przez zburzenie starych 
parterowych domków i domów, przeciętnie 
10 do 15. Wobec ścieśnienia Krakowa murami 
i fosami fortecznemi, liczba placów budowlanych 
jest coraz mniejszą, komfort i wygoda, a zatem 
powiększenie pomieszkania z każdym rokiem 
się wzmagają i coraz bardziej są pożądanemi. 
Rok 1595, jako rok jubileuszowy rządów cesarza, 
według powszechnej ufności przyniesie ze sobą 
powiększenie płac około trzem tysiącom ro- 
dzin oficerskich, urzędniczych i emerytów. Po 
prawa materyalnego bytu tych rodzin sprowadzi 
koniecznie za sobą i poprawę bytu urzędników 
prywatnych — a polepszenie to odbije się 
i w wygodniejszych i obszerniejszych mieszka- 
niach; popyt więc za wygodniejszemi mieszka- 
niami będzie większy, gdyż i dziś już bardzo 
mało porządnych pomieszkań jest próżnych. Do 
ożywienia ruchu budowlanego przyczyni się tak- 
że obniżenie stopy procentowej, oraz okmiżanię 
podatku domowego z dniem | stycznia 1898 
jak przypuszczają o blisko jedr” trzecia część 
wreszcie zniesienie systemu fasyj i zaprawadże- 
nie podatku od dochodu dotąd nieopodatkowa. 
nego,jako dochodu ukrytego. Kapitały te po 
wprowadzeniu nowej ustawy podatkowej, jako 
żle się procentujące posłużą do zakupna nieru- 
chomości tj. kamienie i gospodarstw wiejskich. 

Całkiem wolni od obaw krachu budowlanego 
kapitaliści i przedsiębiorcy mogą zatem budować 
w Krakowie dla klasy rzemieślniczej, niższych 
warstw urzędniczych, oraz służby, porządne ta- 
nie domy, a obowiązkiem gminy jest uwalniać 
takie budynki nawet od dodatków gminnych. 
Wówczas zamiast Krowodrzy, Prąduika, Czarnej 
Wsi itp., podniesie się Kraków, podniosą się 
olbrzymio dochody z myta i akcyzy. Mieszka- 
nia dla najniższych warstw mieszkańców, jeżeli 
będą wygodne a tanie, powinny być nietylko 
zwolnione na dłuższy szereg lat od podatków 
i dodatków na cele miejskie, lecz budującym 


„Secesyoniści monachijscy" 


na krakowskiej 


Wystawie Sztuk Pięknych. 


Seeesyoniści, których prace w liczhie pięć- 
dziesięciu kilku znajdują się od 1-go b. m. w 
salach czystwa, są nimi chyba dla samej 
nazwy. Co ich Skłómke <do odłączenia się od 
„starych*, jest dla nas obojętnem, w grancie 
rzeczy bowiem niewiele różnią się od reszty 
współczesnych kolegów. Ktoś, co, wnioskująe z 
tytułu, aądzi, że ich utwory gą z rodzaju tych, 
jakie tworzą tak zw. salons deg refusis. albo 
też spodziewa się ujrzeć między miemi niezwy- 
kle piękne rzeczy — myli się. „Secesyąć, mie- 
szeząc w sobie prace wogóle dobre, nie wznosi 
się ponad przeciętną miarę pierwszej lepszej 
wystawy zagranicznej. , 

Zasługa tych, co postarali się © sprowadzenie 
kilkudziesięciu płócien do Krakowa, polega 
głównie na tem, że daną jest i artystom na- 
szym i publiczności nie często zdarzająca się 
sposobność zetknięcia się z najnowszemi prąda- 
mi w sztuce za granicą, choćby te prądy przed- 
stawione były nie w samych tylko arcydzie- 
dziełach. Sprawa to ważna, gdyż wohec braku 
środków, artyści nasi, opróez dłuższego lub 
krótszego pohytu za granicą w początkach swej 
karyery, w przeważnej liczbie nie mają sposo- 
bności stykać się ze sztuką europejską. Skut- 
kiem tego twórczość ich wielce traci. Nie idąc 
z postępem czasu, nie ucząc się przez ogląda- 
nie prac cudzych, często zostają w tyle. Mniej 
więcej to samo odnosi się także do publiczno- 
ści, kształcącej smak swój o tyle, o ile więcej 
i różnych dzieł sztuki ogląda. 

„SecesyOniŚci są, ma się rozumieć, impresyo- 
nistami, Między naszymi malarzami nie hrak 
także impresyonistów, lecz monachijscy prze- 
wyższają ieh tem, że zachowując charakterysty- 


czne właściwości swej szkoły, czy kierunku, 
nie zapominają o pierwszym warunku malar- 
stwa: rysunkyą. — Biorąc w całości, wszystkie 
obrazy secesyonistów cechuje jednak pewna je- 
dnostronność, zanadto znać na nich wspólne po- 
chodzenie tak, że zamiast oryginalności i samo- 
dzielności, jakich możnaby zawsze u nich się 
spodziewać, daje się często spotkać pewien tu 
i owdzie niesmaczny szablon. 

Najoryginalniejszym, a zarazem najwięcej 
utalentowanym jest niezawodnie z pomiędzy 
seeesyonistów, których prace oglądamy, p. Win 
ternitz, o czem przekonywują jego dwa płó- 
tna: „Przy świetle lampy“ i „Andante“. 
W pierwszem z nich na twarzy młodej kobiety, 
która, przeczytawszy przy świetle lampy list, 
rzuciła go na stół i zamyśliła się, widoczną 
jest „impresya* w najlepszem tego słowa zna 
czeniu. W spojrzeniu tej kobiety, utkwionem 
w widza, maluje się cała dusza z cierpieniem 
moralnem, jakie w tej chwili przechodzi. Pomi- 
nąwszy nawet wielkie trudności techniczne, któ- 
re autorowi nastręczyło oświetlenie przezeń 
obrane, zauważyć należy, iż wykonanie odzna- 
cza Się poprawnością zarówno pod względem 
kolorytu, Jak i rysunku. Ta, poprawność wido- 
czna jest również i w drugim obrazku, uczą- 
cym swem wykonaniem, jak zduy artysta 
umie zastosować swą technikę do każdego 
tematu. Nagina ou ją także do rozmiarów płó- 
tna, nie szukajac przy tem brutalnych, a tanich 
efektów, pod płaszczykiem których lubi wielu 
impresyonistów przemycać brak inwencyi i wy- 
kształcenia artystycznego. | 

To, co bylo powiedzianem o poprzednim ma- 
larzu, da się zastosować i do p. Jau8Sa, re- 
prezentowanego przez dwa obrazy, pod tytułem: 
„Ostatnia godzina“ (może „chwila“, byłoby sto- 
sowniej) i „Zacisze“. Malarz ten jest pur sang 
impresyonistą. Tam, gdzie każdy inny artysta 
szukałhy wywołania efektu przez wyrazy twa- 
rzy, on unika tego starannie. Dramatyczny mo 
ment — chwilę, gdy śmierć po łup swój przy- 
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procentową wraz z amortyzacyą, nie przenoszący 
cztery Od sta. Na ten cel użyta kwota 20.000 
złr. ofiarowana przez br. Andrzeja Potockiego 
oraz fundusz, jaki przeznacza gmina miasta Kra 
kowa przyniosłyhy prawdziwy pożytek. Dla do- 
niosłej tej sprawy byłoby koniecznem utworze- 
nie banku hipotecznego tyłko dla budowy po 
mieszkań tanich dla robotnikow i ogółem dla 
klasy pracującej, bank taki powinien być zasi- 
lany nietylko zwracanemi odsetkami i amor- 
tyzacyą, lecz także rocznemi datkami z fundu- 
szu miejskiego, z kwot ofiarowanych przez in- 
stytucye i ze źródeł na ten cel przez prawdzi- 
wych filantropów wynajdywanych. Temi środ- 
kami, wierzymy, uczyniłoby się bardzo wiele dla 
sprawy tanich mieszkań i pożytku miasta, 

Doniosłego znaczenia dla rozwoju budowla- 
nego w Krakowie byłoby przeprowadzenie w 
Radzie państwa zniesienia dzisiejszych ustaw 
eo do uwolnienia od podatków domów nowych, 
nie jak dotąd na przeciąg lat 12 lecz na lat 
18, a domów o pomieszkaniach tanich i co do 
czynszów zatwierdzonych na lat 25 — wreszcie 
domów dla regulacyi ulic i placów częściowo 
zburzonych ua lat 12. Dla postów naszych w 
uzyskaniu tego dobrodziejstwa dla miasta jest 
wielkie pole do pracy, za którą zdobyliby sobie 
powszechną wdzięczność obywateli. 

Ruch budowlany tegoroczny w Krakowie, już 
rozpoczęty, oparty jest na zdrowszych, niż do- 
tąd, zasadach; — budowanie nowych ruder 
mniej prawdopodobne, jeżeli tylko będzie lep- 
sza opieka ze strony urzędu budownictwa. — 
Ruch ten Koncentruje się przy placu Groble, 
gdzie na placach, zakupionych od pp. Tlach- 
nów przez spółkę, z pp. Stachowskiego, Pless- 
nera i Kiełpińskiego złożoną, — staną liczne 
domy ozdobne, jak tylko nastąpi przebicie uli- 
cy, łączącej plac Groble z ulicą Zwierzyniecką 
i z ulicą Podwale. — Dotąd mają zatwierdzone 
plany pp. Jan Mikuła na dwa ozdobne domy 
dwupiętrowe, p. Plessner na narożnik dwupię: 
trowy i p. Tlachna na takiż gmach. 

Drugim punktem koncentracyi ruchu budo 
wlanego jest Kazimierz, gdzie właściciele izrae- 
lici, z obawy przed dalszem obniżeniem stopy 
procentowej, postanowili budować, szczególnie 
w ulicy Starowiślnej, przedłużonej Sebastyana 
i Miodowej. PP. Weber, Haubenstoek, Baldin- 
ger, Schreiber, Friedmann i Horowitz, tudzież 
p. Malandowicz, domy dwupiętrowe, bractwo Hi- 
bre-Tillen dom modlitwy, p. Gehorsam w ulicy 
Krakowskiej, Stanisław Tafle w ulicy Staro- 
wiślnej. W ulicy Karmelickiej budują domy 
dwupiętrowe ozdobne pp. Geissler, Rvthirsch i 
Grtinberg; — na tej samej ulicy kończy swój 
dom (ozdobny narożnik) p. Jakób Horowitz. 

W śródmieściu podoba się znawcom dom p. 
Goetza - Okocimskiego w ulicy św. Jana, we- 
dług planów p. Talowskiego. — Przebudowany 
ma być Hotel Narodowy i podniesiony o dru- 
gie piętro. — W ulicy Łobzowskiej buduje p. 
Smieszkiewicz dom dwupiętrowy, na Maślaków- 
ce p. Świerzyński dom dwupiętrowy, dalej bu- 
dują takież domy p. Józef Kozik na narożniku 
ulicy Sobieskiego i Siemiradzkiego, p. Glinczyk 
w ulicy Stachowskiego, p. Pakies w ulicy Ra- 
dziwiłłowskiej, p. Benjamin Majzeis w ulicy 
Pańszicji P: Walczakiewicz wsulicy Radziwił- 
łowskiej, ” Kgatorowa ra narożniku u*icv Bo- 
sackiej i księcia tubomirssieg., p. Ja ** < 
senbaum na placu Matejki, budowniczy p. Jo- 
masz Bujas w ulicy Zacisze, p. Czarnecki w u 


Hiszpania w opałach. 


Mimo wszelkich wysiłków i ofiar nie udało 
się Hiszpanii jeszcze dotąd stłumić powstania 
na Kubie i Filipinach. Sprawozdania urzędowe 
z Madrytu gloszą jedno zwycięstwo wojsk rzą 
dowych po drugiem, podczas gdy z innej strony 
nadchodzą wiadomości o nowych niespodziewa- 
nych ruchach rokoszan, którzy, nnikając otwartej 
walki z regularną armią hiszpańską, usiłują 
przez napady na pojedyńcze oddziały wojska 
rządowego, to znów przez wysadzanie w powie- 
trze pociągów kolejowych, wyrządzić przeciwni- 
kom dotkliwe szkody i tym sposobem przedłu- 
Żyć walkę, która wyczerpuje wszystkie sił; ży- 
wotne Hiszpanii. Źołnierze hiszpańscy przewyż- 
szają zapewne powstańców odwagą i rygorem 
wojskowym, ale siły ich wyczerpują nadmierne 
trudy i zabójczy klimat. Coraz to nowe posiłki 
są konieczne, celem wypełnienia luk, powstałych 
w szeregach armii hiszpańskiej. Zmiana genera- 
łów komenderujących nie polepszyła naturalnie 
położenia. Generał Weyler nie ziścił nadziei, 
jakie pokładano w jego energii bezwzględnej. 

Powstanie na Kubie, które spodziewano się 
stłumić w kilka tygodni po śmierci dowódcy 
powstańców Macea, nie straciło nie na swej 
żywotności, a generał Połayicja, którego 
niedawno temu czczono jako najlepszego stra- 
tegika Hiszpanii, a który, według sprawozdań 
urzędowych, zwyciężał powstańców filipińskich 
na każdym kroku, otrzymał, wskutek nadwątlo- 
nego zdrowia, upoważnienie do powrotu do 
Hiszpanii. Czy zdrowiu Polavieji grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo, jak to twierdzą nie- 
którzy dyplomaci hiszpańscy ztem nadmienieniem, 
że tyłko z prawdziwem poświęceniem wytrwał 
on tak długo na swem stanowisku, czy też nie 
okazał się on godnym zaufania, jakie w nim 
pokładał rząd madryeki, trudno wyrokować ; 
pewnem jest, iż nie udało mu Się zadać decy- 


dującego ciosu powstaniu na Filipinach, które, | 


mimo wszelkiej barbarzyńskiej Surowości ze 
strony Hiszpanii, przybiera coraz większe roz 
miary. 

Ani potęga broni, ani zapowiedziane kon- 
cesye nie wywołały decydującej zmiany polo- 
żenia w koloniach, ogarniętych powstaniem. Za- 
pewniona Kubańezykom autonomia nie wy- 
warła na wyspie prawie Żadnego skutku. Przy 
rzeczenie to, jak zaznaczają dzienniki hiszpań- 
sk.e, nie skłoniło ani jednego powstuńca do zło- 
żenia broni. Natomiast w Hiszpanii samej wy 
warło ono tem większe wrażenie i wzmocniło 
tylko prąd federalistyczny. Kilka dzienników 
madry ckich nie omieszkało podnieść wobec kon 
cesyj udziełonych Kubańczykom okoliczności, iż 
rząd przyznaje ludności Autylów więcej praw, 
niż starym prowincyom hiszpsńskim. Żądanie 
samodzielnej administracyi które sformułował 
tak ostro manitest Karlistów, skonfiskowany na 
początku bieżącego roku, stało się obecnie w nie 
których prowincyach tem więcej naglącem. 

W Katalonii utworzył się komitet, który, 
obejmujące kierownictwo miejscowego ruchu, do 
maga się w odezwie, z powcłaniem na autono- 
mię, zapewnioną Kubańczykom, podobnych u 
rządzeń. „dla wiormych Jlieapanów*, a mianowi- 
cie samorządu gmin i prowincyj, Z ogranicze 


| em władzy rządu centralnego do koniecznej 


suary, mającej na celu tylko zabezpieczenie po- 
tęgi i jedności państwa. — Zwłaszcza Karliści 


licy Radziwiłłowskiej, p. Jan Sitko w ulicy |rozwijają gorączkową czynność w tym kierun: 
Topolowej, tenże sam aż trzy domy w uliey|ku. Don Carlos przyrzeka, iż, skoro wstąpi 
przedłużonej Warszawskiej, za wiaduktem, w|na tron hiszpański, przywróci wszystkim pro- 
końcu pp. Kozłowski i Mitasiński w przedłużo-|wincyom dawne prawa wyjątkowe (fucros). — 
nej ulicy św. Anny. W ostateczne zwycięstwo Karlistów nikt jednak- 

Jesteśmy w drugiej połowie marca, a więc,|że nie wierzy, albowiem przeważua większość 
jak na początek roku, zapowiada się ruch bu- | lliszpanów nie zgadza się z reakcyjnemi zapa- 
dowlany nader silnie. — Na Blichu przybyło |trywaniami karłizmu tem bardziej, że rewolu- 
bardzo wiele zdrowych i pięknych placów bu-|cya w obecnej chwili pociągnęłaby za sobą na- 


p. Bujańskiego. — Głucho tylko o budowie 


cy Krupniczej i Rajskiej. 
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chodzi, malarz ten przedstawił po swojemu, à 
właściwie wedle recepty wcale wygodnej, ja- 
kiej trzymają się niektórzy artyści tej samej 
szkoły. Polega ona na tem, że malarz zostawia 
widzowi możność domyślania się rozmaitych 
rzeczy, które mają być wyobrażone na łego 
obrazie, sam jednak wystrzega się wszelkiego 
pogłębienia w wykonaniu, starając się natomiast 
odsunąć od siebie podejrzenie, jakoby chciał na 
fizyognomii ludzkiej odtwarzać jakiekolwiek sta 
ny psychiczne. Skutkiem tego na pierwszym 
z wymienionych obrazów chłopca, siedzącego u 
łoża umierającej a pewnie drogiej mu osoby, 
przedstawił z tyłu, na drugim zaś twarze ro 
mansującej pary 84 niewidoczne. Co się tyczy 
wykonania, to jest ono zupełnie dobre, zdradza- 
jące znaczną wprawę i pewność siebie, 

Duży obraz p. Hóckera, zatytułowany 
„Stygmataś, z figurą naturalnej wielkości, a 
mający pretensyę należenia do obrazów reli- 
gijnych, stanowi jeden więcej dowód, jak malarstwo 
ostatniej doby nie nadaje się do przedstawienia 
tego rodzaju tematów, które, jeśli nie są wykonane 
Z przekonania, wychodzą, mimo całych zasoków 
techniki, blado, jak wszystko, co jest nieszcze- 
rem. Same „Stygmata*, nawiasem mówiąc, nie 
zbyt szczęśliwie pomyślane, ani widzenie, uno 
szące się nad zakonnica w ekstazie, ani ona 
sama, mająca wyraz hsteryczki, a nie świętej — 
nie robią obrazu religijnym. 

W braku szczerości lepiej tego rodzaju tema- 
tów nie dotykać, bo w danym 1azie wychodzi 
z pod pędzla malarza coś, co jest pozbawionem 
pierwszego warunku stawianego każdemu dzie 
łu sztuki: prawdy, jak n. p. Hierla „Patron- 
ka Romanii*, robiąca pod każdym względem 
wrażenie mocno ujemne, wprost wstrętne. 

Zabaw nemi są w swoim rodzaju obrazki p. Hen- 
gelära, znanego rysownika z Fliegende Blät- 
ter, będące zabawnem zastosowaniem impresyo- 
nizmu do humorystyki. „Teściowa* jest z nich 
najkomiczniejszą, chociaż i w „Poecie* nie brak 


auterowi właściwego humoru, który, chociaż |jednak ich wszystkich prac za wiele zajęłoby 


dowlanych przez parcelacyę, zarządzoną przez |tychmiastową stratę Kuby i Filipin. 


Ruch karlistyczno-rewolucyjny przybiera co- 


dalszych, tak niezbędnych w Krakowie fa-|raz większe rozmiary i utrudnia położenie rzą- 
bryk — głucho co do parcelacyi placów w uli-|du. Z kolonij, ogarniętych rokoszem, nadchodzą 


co chwilę naglące prośby o posiłki, które rząd 
może tylko w ograniczonej mierze uwzględnić, 
już to ze względów finansowych, już to dlatego, 
że wojska będzie musiał prawdopodobnie użyć 
wkrótce w samej Hiszpanii. — Dziennik Zpoca 


ciężki — jak wszystkie produkty niemieckiego 

ucha, — na chwilę oko zabawić może. „Kot- 
ka“ p. Heydena, oglądająca z łapczywością 
za wysoko dla niej siedzącego ptaka, podpa 
trzona jest ze znaczną dozą humorystycznej obser- 
wacyi. 

Bardzo dobrym pastelistą jest p. Seherer. 
Jego „Dwie siostry* rysowane są dobrze, a na 
malowane z większą siłą, niż ta, jaką się zwy- 
kło u innych pastelistów spotykać. 

„Akt* kobiecy p. Extera i p. Nissla 
„Przytułek dla starców* są nie najgorzej malo 
wanem i miernotami — więcej o nich powiedzieć 
trudno. 

O ile w scenach religijnych i rodzajowych 
impresyoniści, co w tym wypadku równo- 
znacznem jest z secesyonistami, mają 
mniej szczęśliwą rękę, o tyle znajdują dla sie- 
bie odpowieduie pole w krajobrazach, gdzie 
ogólne wrażenie jest wszystkiem. W dziale tym 
uajpoważniej ilościowo i jakościowo występuje 
p. Busse, malarz zarówno zdolny, jak ʻlo- 
świadczony. Jest on pierwszorzędnym pejzaży- 
stą, pewnie odtwarzającym naturę przy każdej 
porze dnia i przy każdem oświetleniu. Czy 
weźmiemy „Pożar traw nad mcrzem* o silaym 
efekcie ognia, odbijającego się w falach mor 
skich, czy drgające od letaiego upału .Podwó- 
rze w klasztorze sycyl jskim*, czy dziwnie smu- 
tny, choć skąpany W blaskach słonecznych 
„Cmentarz“, czy imponujący siłą kolorytu „Kwi- 
tnący krzak klematysu* — wszędzie p. B- Jest 
malarzem. ięrającym z największemi trudno- 
ściami technicznemi z maestryą wirtuoza. 

Typowym impresyonistą, widzącym wszystko, 
secundum legem najnowszego malarstwa, na 
„fioletowo*, jest p Becker, zarówno w „Wie- 
czorze“, jak w „Pożarze”, lub w „Willi“, nie 
pozbawionej poezyi, przywiązanej do pięknej 
nocy pod włoskiem niebem. 

Oprócz wymienionych jeszcze pewna ilość ma- 
larzy figuruje wśród secesyonistów. Wyliczanie 


pisze w tej kwestyi: „Powody, jakie skłaniają , 
rząd do ostrożności w wysyłaniu posiłków na 
Filipiny, są jemu samemu tylko wiadome, a o- 
bowiązek nakazuje mu zachować milczenie. — 
Trzeba jednakże zwrócić uwagę, że Hiszpania 
nie jest przecież niewyczerpaną kopalnią, z któ- 
rej możnaby czerpać wszelkie konieczne środki. 
Musimy poprzestać na środkach, jakiemi rozpo- 
rządzamy i rozporządzać niemi bardzo oględnie, 
starając się wyrównać większemi wysiłkami brak 
pieniędzy“. 

Jest to bardzo pięknie i delikatnie powiedzia- 
ne. Stwierdza to jednakże tylko smutny fakt, 
że daje się w Hiszpanii uczuć brak koniecz- 
nych środków do stłumienia powstania, oraz że 
w Samym kraju panuje ruch, który wymagać 
będzie wytężeuia wszystkich sił rządu. 

W kilka tygodni zacznie się na Kubie pora 
deszczów, utrudniająca w wysokim stopniu 
wszelką większą operacyę wojenna, z czego 
tylko powstańcy skorzystać mogą. ródła, któ- 


re umożliwiały pożyczkę wewnątrz Hiszpanii, _ 


wyczerpały się prawie zupełnie, a ferment w 
całym kraju przybiera coraz większe rozmiary. 
Położenie Hiszpanii jest tedy bardzo krytyczne, 
a kto wie, czy nie będzie ona wkrótce wido- 
wnią krwawej rewolueyi, która także może 
wpłynąć na losy Europy. 
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Wojna na Krecie. 


Onegdajsza wałka powstańców z wojskiem 
tureckiem około fortu Malaxa dowodzi, iż 
pacyfikacya Krety nie czyni żadoych postępów; 
przeciwnie wynika z tego, że powstańcy w zro- 
zumieniu sytuacyi nabierają coraz większej od- 
wagi i pewności siebie. Doszło zapewne do ich 
wiadomości, iż mo arstwa wzbraniają się wysłać 
na Kretę większe oddziały wojska i wtargnąć 
do jej wnętrza. Nadto przekonali się oni przy 
sposobności bombardowania Akrotiri, iż nie po- 
trzebują się zbytnio obawiać dział okrętowych, 
jeżeli usuną się na pewną odległość od wybrzeża 
i ruchy wykonają poza wyniosłościami terenu, 
zasłauiając się tym sposobem od pocisków okrę- 
towych. Międzynarodowe oddziały mocarstw, 
z których każdy liczy 60 , razem więc około 
3000 Żołnierza, są zbyt słabe, aby miały po- 
wstańcom zaimponować. 

Onegdajszy napad na wspomniany fort Ma- 
laxa dowodzi także, iż powstańcy nie tro- 
szczą sę wcale o zarządzenia, poczynione przez 
admirałów. Dopiero dzień przedtem wezwali 
admirałowie dowódzeów powstańców, aby nie 
przeszkadzali zaopatrywaniu w żywność twier- 
dzy Malaxa, w przeciwnym bowiem razie wojsko 
międzynarodowe użyje przemocy. Odpowiedzią 
na to wezwanie był onegdajszy atak na port 
Malaxa, który rozpoczął się rano o godzinie 6 
ogniem działowym. Po kilku strzałach opuścili 
Turcy małą tę twierdzę i wyruszyli w stronę 
Sudy, ścigani przez powstańców, których nie 
wstrzymał nawet ogień działowy z okrętów tu- 
reckich, stojących na kotwicy w przystani Su- 
da, celem ułatwienia odwrotu załodze tureckiej. 
Powstańcy dotarli w pościgu "aż 'do miejscowo- 
ści Uhakalaria, którą podpalili. Z załogi 
fortu Malaxa, liczącej 6 żołnierza, zdołało się 
tylko ośmiu uratować, resza poniosła śmierć 
z ręki powstańców. 

Tymczasem nadciągnął oddział wojska turec- 
kiego, eskortnjący transport żywności dla zało- 
gi w Malaxa, i natknął się we wsi Nero ku- 
ru na powstańców, z którymi stoczył zaciętą 
walkę. Po południu, o godzinie trzeciej, podpa- 
lili powstańcy znów kilka domów we wsi Cha- 
kalaria. O godzinie kwadrans na czwartą roz- 
poczęły okręty europejskie ogień 
działowy do powstańców, znajdujących się 
w Malaxa. Ogień trwał około dziesięciu minut, 
a mimo że granaty gęsto padały, niszcząc za- 
budowania twierdzy, powstańcy, którzy stracili 
dwieście ludzi, utrzymali się w swej pozycyi. 
Dopiero o godzinie 3-ciej minut 55 opuścili oni 
twierdzę, podpaliwszy ją poprzednio. 

W dalszym ciagu walki zeszli powstańcy 
w dolinę kanejską, tworzącą strefę neutralną, 
lecz, o ile się zdaje, okręty europejskie nie usi- 


miejsca, dlatego też jedynie zwracamy uwagę 
na: p. Zimmermanna „Mnicha“, p. Heidera 
„Wieczór“, p. Pitznera „Ciszę wieczorną” z do- 
skonałemi, chłopskiemi końmi, zapełnie podo- 
bnemi i z kształtów i z chudości do szkap ga- 
licyjskich, oraz „Martwą naturę“ p. Heydena. 
Oryginalnemi co do faktury, ale wcale nieła- 
dnemi są akwarele P Heidera, malowane na 
papierze angererowskim, 

Rzeżb jest nie wiele, a i te są słabe, z wy- 
jątkiem grupy p. Flassmanna p.t. „Matka“, 
która eo do pojęcia i kompozycyi będąc dobra, 
w wykonaniu pozostawia wiełe do życzenia. 

Jeśli gdzie, to w rzeżbie trudno pisać się na 
impresjonizm, A Jeszcze do tego pojęty tak, jak, 
dajmy na to, w płaskorzeżbie „Leda“, roboty 

„Hiidebranda, gdzie nie ma jednego szcze- 
gólu, dowodzącego, jakoby autor posiadał cokol- 
wiek poczuc a plastyki, Lepszym już jest „Fau- 
nik* modelowany przez p. Drumma, który 
osiągnął przynajmniej wrażenie karykatury, o ja- 
ką chodziło mu najwidoczniej. 

Wziąwszy pod uwagę to, cośmy wyżej po- 
wiedzieli, dojść można do wniosku, że choć 
wśród BeCesyonistów nie ma jakichś niepospoli- 
tych taleutów, które mogłyby imponować, w ka- 
żdym razie jednak znajduje się między nimi 
wielu malarzy, pojmujących swój zawód i umie- 
Jących go wykonywać w sposób zaszczyt im 
przynoszący. Artystom zaś 1 publiczności kra- 
kowskiej — powtarzamy — wystawa ta pod ka- 
żdym względem wyjdzie na dobre. Wolno spo- 
dziewać się, iż podobne wystawy, we własnym, 
dobrze zrozumianym interesie, Towarzystwo przyj, 
szt. pięk. częściej urządzać będzie, nie ugrani- 
czając się, ma się rozumieć, do utworów nie- 
mieckich, lecz sięgając tam, gdzie dotąd malar- 
stwo i rzeżba znajduje się w swym rozkwicie, 
t. j. do krajów romańskich, a przedewszystkiem 
Francji. 

Józef Trepka. 


— 


++ 


Kraków, 28 marca 1897. 


łowały im w tem przeszkodzić. Następnie na- 
padli powstańcy na ikordon turecki pod Halepa, 
przekraczając nawet tym sposobem strefę neu- 
tralną, lecz artylerya górska wstrzymała ich od 
dalszego pochodu. O godzinie 6 wieczór trwała 
jeszcze walka. Granaty powstańców padały aż 
w pobliżu Halepa i Morterardia. | 

Podczas, gdy sroży się walka na Krecie, mo- 
carstwa porozumiewają się co do blokady por- 
tów greckich. Według ostatnich wiadomości, 
oświadczyła Anglia podobno gotowość do wzię- 
cia udziału w tej akeyi. W tej kwestyi odbył 
wozoraj lerd Salisbury, przebywający obe- 
enie w Paryżu w przejeździe do Nicei, konfe- 
rencyę z ministrem spraw zagranicznych Ha- 
notaux'em. Wynik tej konferencyi nie jest 
dotąd znany. _| 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 27 marca. Neue Fr. Presse dono- 
si z Aten: Dzienniki greckie oświadczają, iż 
wielki datek cara dla zbiegów kreteńskich jest 
srebrnikiem Judasza i że niepodobna ge przy- 
jać. 
í Wiedeń, 27 marca. Vaterland donosi z Ber- 
lina, że ezęść opinii publicznej przeciwną jest 
czynnemu wystąpieniu floty wojennej przeciw 
Kreteńczykow. 

Wiedeń, 27 marca. Wiener Tagblatt dono- 
si z Paryża: W sferach politycznych zapewnia- 
ją, iż w najbliższym tygodniu rozpocznie się 
blokada portów greckich, jeżeli rząd grecki nie 
ustąpi. 

Kolonia, 27 marca. Koln. Ztg donosi z Ka- 
nei: Austryacka łódź torpedowa „Elster“, ostrze- 
liwana przez powstańców, odpowiedziała ogniem 
z dział szybkostrzelnych. 

Rzym, 27 marca. Sprawozdania admirała 
Canevaro zapewniają, Że położenie we wnę- 


trzu Krety jest krytyczne. Admirał nalega, aby 


poczynić rozstrzygające zarządzenia. Rada mini- 
strów przygotowuje „Zieloną księgę“. 

Ateny, 27 marca. Następca tronn odroczył 
w ostatniej chwili swój wyjazd na dwa do 
trzech dni. 

Ateny, 27 marca. Wczoraj po południu 
wręczył rząd grecki notę z protestem przeciw 
blokadzie Krety. Nota zaznacza niemożliwość 
przewozu żywności na Kretę. Rząd grecki ze 
względu na węzły, łączące Grecyę z ludem kre- 
teńskim, odwołuje się do filantropijnych uczuć 
mocarstw. 

Kanea, 27 marca. Wojska angielskie wy- 
lądowały w Kandyi; 400 żołnierzy rosyjskich 
wysiadło na ląd pod Retymnem. 

Kanoa, 27 marca. Przybył tu kontradmirał 
Sami-pasza, który przywiózł ze sobą wiel- 
kie zapasy amunieyi i prochu. 

Walka na nowo się rozpoczęła i trwała przez 
cały dzień w okolicy Cihalaria, Nerokuru 
i Daxan. Greey, zamknięci w forcie Malaxa, 
strzelali z dział do floty tureckiej, stojącej w za 
toce Suda. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 marca. 

W osobnym artykule piszemy o wyniku gło- 
sowania parlamentu niemieckiego przy 
drugiem czytaniu przedłożeń rządowych, 
dotyczących nowych kredytów na mary- 
narkę. W Berlinie rozpowszechnionem jest 
przekonanie, że i przy trzeciem czytaniu parla- 
ment odrzuci żądane kredyta, i że odrzucenie 
to nie sprowadzi ani przesilenia ministeryalne 
go, ani rozwiązania parlamentu. Czy przypus% 
czenia te są słuszne, najbliższa „przyszłość do: 
piero pokaże. Nie ulega wątpliwości, że rząd 
ze swej strony dołoży wszelkich starań, żeby 
przejednać opozycyę, A względnie załatwić 
sprawę w drodze kompromisu ze stronnietwem 
centrum. Czy jednakże centrum pójdzie na 
kompromis, to jeszcze wielkie pytanie. Jeżeli 
opozycya zechce zachować w, pełni swą gedność 
i nie uronić nie z doniosłości odniesionego na 
rządem zwycięstwa moralnego, to do końca ob- 
stawać będzie wytrwale przy swem zapatrywa- 
miu i również przy trzeciem czytaniu odrzuci 
przedłożenia rządowe. Inaczej wytworzyłaby na 
rzyszłość precedens bardzo niebezpieczny dla 
nietykalności konstytucyi państwa niemieckiego. 

Następstwem odrzucenia przedłożeń byłoby 
zapewne tylko ustąpienie Hollmanna, któ 
rego dymisya, wniesiona do cesarza, dotychczas 
nie została załatwioną. Pogłoski o ewentualnem 
ustąpieniu kanclerza ks. Hobenlohego i o 


zamiarze powołania na jego miejsce obecnego|p 


ambąsadora w Londynie, hr. Hatzfeldta — 
należy uważać, cO, najmniej, za przedwczesne. 


Przed otwarciem Rady państwa. 

Kluby zbierają się na wstępne narady; orgą. 
nizacya parlamentarna już się rozpoczęła. __ 
Wozaśii ukonstytuowały się cztery kluby Izby 

selskiej. Niemiecka partya ludowa 
składa się z 39 członków 1 jednego hospitanta, 

i „ya ludowa uchwaliłą fy. 
Kątolieka party u 
zyę z grupą Karlona klubu Hohenwarta, 
Przewodniczącym wybrany Dipauli. Frakoya 
socyalno-demokraiyczna WyDTA:A przewodniczą. 
cym Edwarda Zellera z Sa37u. 

Do Politik donoszą z Wiednia: » 
czeskiej konserwatywnej większej W 
byli pierwsze pusiedzenie. Przewodniczy. 
ka hr. Palffy. Wszyscy mowcy, którzy W76 
udział w dyskusyi, zaznaczali zgodnie 1 Z 0?% 
ciskiem, że klub konserwatywnej większej wła- 
snokci musi także w nowym parlamencie zacho” 
wać zupełną samodzielność i pod żadnym wa- 
runkiem nie zawiązywać sojuszów, któreby wy- 
magały ofiary politycznych przekonań, zrzecze- 
nia się lub ograniczenia kierowniczych zasad. 
Zarazem jednak wyrażono nadzieję, że gdy ró- 
wnoległe działanie większej własności i innych 
reprezentantów czeskiego ludu we wspólnych 
kwestyach, złagodziło Znacznie dawne przeci- 
wieństwa, przeto będą mogły być utrzymane 
przyjacielskie stosunki # czeskimi posłami. — 
Przez porozumienie bowiem od wypadku do 
wypadku będzie można osiągnąć wiele celów, 
do których obie partye dążą. Wolna w swojem 
działaniu, a daleka od myśli kierowania się 
wyłącznie reprezentacyą Swoich interesów, cże- 
pka większa własność, mając na uwadze potęgę 


telnie*. 


dawczej, 196 jest nowo wybranych. 


i zasiada blisko 25 lat w Radzie państwa. 


KRONIKA. 


Kraków, 27 marca. 
Dr. Ludwik Rydygier, profesor nniwersytetu Ja- 


gii w uniwersytecie lwowskim. wę: 
Odczyt. Przypominamy, że jntro w niedzielę o 
godz. 5 po południu w sali Rady miejskiej p. An 


Bzego pisma z Paryża, wypowie na dochód szkoły 


Krzyżanowskiego w Rynku linia A B. 
Z Tow. „Szkoły ludowej“. 


ły ludowej* odbędzie się w niedzielę dnia 4 kwie- 
tnia w sali obrad magistratu o godz. 5 po połu. 


C. Kirkorowa. 


Szyny stałe. 

"Wpisy pa kurs ten odbędą się 4 kwietnia b. r.; 
każdy z wpisujących się płaci 1 zły, na środki 
naukowe zakładn; od złożenia tej kwoty nie ma 
uwoinieniż- Dalszych opłat nie ma, 

Po ukończeniu kursn wydaję się świadectwo, 
stwierdzające pilność i zachowanie się. 

Nauka odbywać się będzie wedłng następnjącego 
rogramn: Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie 
lokomotywy i kotła. Lokomotywy wozy i tendry 
ze względu na ich podział, Służba na lokomoty- 
wie, służba na stacyi, służba w rezerwie. Przerwy 
w ruchu, wypadki kolejowe. Czyszczenie lokomoty- 
wy i jej płukanie. Stacye wodne, dworce kolejo 
we, ogrzewalnie. 

Pomnik Bolesława Jabłońskiego w Krakowie. 
Istniejąca w Krakowie „Czeską Beseda“ postano- 
wiła uczcić pomnikiem pamięć wybitnego czeskiego 
poety, Bolesława Jabłońskiego (ks, Eugeniusza Tnp- 
py 880), który, jak wiadomo, był proboszczem na 
svie Sieg pod Krakowem i zmarł tam 27 lutego 
1 r. 

W tym celu z łona „Besedy“ wybrany został 
komitet, który zajmie się sprawą budowy pomnika. 
nUmelecką Beseda“ w Pradze przyrzekła temu ko- 
mitetowi gwg pomoc. 

„Czasopismo jlnstrowane czeskie Svetozor zami 
ŚcIło w jednym 2 Ostatnich numerów widok kla- 
sztoru zwierzypieckiego z miejscem wybranem pod 
Poranik, Miejsce to znajdnje się nad brzegiem Wi- 
sły, niedaleko gościńca , wiodącego na kopiec Ko- 
Ciuszki, 

Raut w Kole artystycznem zgromadził we śro- 
dę bardzo liczne towarzystwo, Produkcye muzyczne 
Odznaczały się wielka rozmaitością i bogactwem 
Programu, Panna Kopf pozyskała wykonaniem Bal- 
lady G-molļ Chopina, Intermezza Paderewskiego i 
Tapsodyj Liszta, gdzie miała sposobność popisać się 
techniką į wykazać zrozumienie niezwykłe, huczne 
oklaski; śpiew p. Rzący, świadczący © poważnych 
stndyach w Paryżu, zachwycił słuchaczów; szcze- 
gólnie podobały się: elegia Masseneta i pieśń Lns- 
sena. Również Z prawdziwem powodzeniem grał p. 
Ostrowski na skrzypcach. Część deklamacyjna mia 


ła wyborną siłę w p, Ottmanie, który tak w po 


dr. o Jatiorystycznej treści , umiał wg- 
; - Zabawa przeciągnęła się do póź 
nej nocy, 

Ucztę pożegnalną na cześć posłów krakowskich, 
dra Ferdynanda Weigla i Augusta Sokołowskiego, 
urządziło we środę wieczór Koło mieszczańskie w 
Krakowie. W uczcie wzięło udział koło 100 osób, 
rzeważnie ze sfer przemysłowych i rękodzielni- 
czych, nadto kilka zaproszonych osób ze sfer inte- 
ligencyi. Pierwszy toast na cześć posłów w serde-, 
cznych słowach wzniósł prezes Koła mieszczańskie- 
go, p. Witalis Szpakowski, poczem obecni powstaw- 
szy, odśpiewali chórem „Niech żyją nam!“ Dzię 
kowali kolejno obaj posłowie. Dr. Ferdynand Wei- 
gel zapewniał o swojej życzliwości dla świata prze- 
mysłowego, jak i miasta Krakowa, którego p ko- 
ścią £ kości” się czuje; p. Sokołowski przypomniał 
tradycye narodowe mieszczaństwa krakowskiego i 
podniósł, że za wielki zaszczyt poczytuje sobie za- 
ufanie, jakiem to mieszczaństwo go darzy, Posło- 
wie wnieśli toast na pomyślny rożwój Koła mie. 
szczańskiego w ręce prezesa tegoż, p. Szpakow- 
skiego. Z kolei przemawiali jeszcze pp. Kornecki, 
Iglicki, Bandrowski, Mikołajski i w. i., poczem po 
seł Weigel wniósł staropolskie „kochajmy się“, 
Bardzo serdeczny nastrój panował przez cały wie- 
czór; ożywioną pogawędka toczyła się jeszcze po 
oficyalnych toastach, Pieśnią „Jeszcze Polska nie 
zginęła zakończono pożegnanie posłów, którzy 
dziękowali goraco za urządzoną im owacjyę. 

W sali cechu rzeżników w Krakowie we czwar- 
tek 25 bm., jako w dniu obchodu przysięgi Ko- 
ściuszki, odbyła się uroczysta sesya, nA której ze 
zwykłym core moni dokonano aktu wyzwolin 
czeladników | przyjęcia praktykantów. Po zała- 
twienin czynności obowiązkowych , licznie zebrani 
członkowie cechu, 0FAZ zaprogzeni goście, zasiedli 
do wspólnej uczty, urządzonej ną cześć posłów do 
Rady państwa dr. Augusta Sokołowskiego i dr. 
Ferdynanda Weigla, W POprzednich już kadencyach 
awojego posłowania dobrze dla rękodzielniczych 
Stowarzyszeń zasłużonych. Według przyjętego w 
cechu rzeźniczym zwyczaju, starszy p. Stanisław 
Armółowicz wniósł? pierwszy toast za zdrowie ce 
s: rza, następny za pomyślność |duchowieństwa w 


monarchii i materyalne położenie ludów, służyć 
będzie swojej ściślejszej ojczyźnie wiernie i rze- 


W Izbie poselskiej na 425 posłów zasiada 
tylko 229 posłów z poprzedniej sesyi ustawo- 
Na dzisiejszem posiedzeniu przewodniczył po- 
geł Emanuel Proskowetz, reprezentant Izby 


handłowej w Ołomuńcu, jako najstarszy wie- 
kiem wśród posłów, liczy bowiem 80 rok życia 


giellońskiego, został mianowany profesorem chirur- 


toni Potocki, literat i publicysta, -korespondent na- 


polskiej w Biały odczyt „O położeniu kobiety we 
Francyi*. Biletów można nabyć w księgarni p, 


Doroczne walne 
zgromadzenie członków III Koła Towarzystwa „Szko- 


dniu. Przewodniczący prof. O. Bujwid, sekretarka 


NOWA REFORMA. 


ręce obecnego ua zebranin ka. przeora Karmelitów, 
a potem osobne obu podejmowanych posłów 
krakowskich. Toasty te zebrąni z wielkim aplau- 
zem przyjęli. Na zebraniu między innymi obecni 
byli radcy miejscy pp. Slęk, Rotter, Łapiński, prof. 
Steingraber, którym również wyrażono dobre ży- 
czenia w toastach, za okazywana cechowi przychyl- 
ność. Zebranie było nader ożywjone. 


prowineyonalnych , Š. p. Antoni Krajewski. 
Urodzony w r. 1820 w Krasnym Stawie, karyerę 
artystyczną rozpoczął „w trnpie Chełchowskiego, 
zakończył zać U Ratajewiczą, gdzie przez dłngi 
szereg lat grywał role bohaterskie. Był to jeden 
Z najwybitniejszych talentów ną scenach prowin- 
cyonalnych. c 

Henryka ze Zbyszewskich Bondarzewska, secun- 
do voto Kaisi, wdowa po notaryuszu, zmarła w 
Krakowie w 77 roku Życia, 

Z Tow. muzycznego. Koncert, który odbędzie 
się w poniedziałek dnia 29 bm, (Alfred Griinfeld) 
w Bali „Sokoła“, rozpocznie się o godzinie pół do 
ósmej, Po rozpoczęciu drzwi gali będą zamknięte 
na czas każdego punktu Programu. 

Z teatru. Z powoda „chwilowej niedyspozycyi 
przedstawicielki tytułowej roli „Figurantkić, pre- 


dnia 1 kwietnia. A 

Żapomogi z fundacyi Edwarda Lewińskiego 
dla zubożałych włościan postanowił Wydział kra 
jowy rozdać w tym TOXU w powiecie nowotarskim. 
Do rozdziału przyp*da kwotą 1350 złr. Według 
aktu fundacyi WSPATCIE nie może wynosić mniej 
niż 50 złr., ani Więcej niż 100 złr., a wnioski 
w tym kierunku przedstawią Wydział powiatowy 
na podstawie opib!! MIEJSCOW ych księży proboszczów. 
Od czasn wejścia W życie fundacyi, tj. od r. 1883, 
jest to z kolei piętnasty powiat, któremu się do- 
stają te wsparcia: Dotą obdarzeno powiaty: Ży” 
daczów, Mościskś, Kraków, Zywiec, Stare Miasto, 
Bochnia, Turks, Chrzanów, Ruhatyn, Wieliczka, 
Borszezów, Brzozów, Ropczyce i Przemyślany. 

Pomnik Fredry: Fabryka odlewów Kruppa za- 
wiadomiła wyd Koła literacko- artystycznego 
lwowskiego, że pomnik nadejdzie do Lwowa pod 
koniec kwietnia | obec tego Koło poleciło komi- 
syi swej, zajmujące! BIĘ tą sprawą, aby porozumia- 
ła się z prezydentem Małachowskim co do dnia 
odsłonięsia pomnika 3 oddania go miastu w posia- 
danie. Zdumiewającem jest, iż aż do zakładów 
Kruppa udano 8 z zamówieniem odlewu. Czyż 
w całej Austryi niema już odlewarni ? 

Zmiana wydawnictwa, Wydawnictwo Słowa 
Polskiego we bowie objął p, Stanisław Szczepa* 
nowski, b, poseł do Rady państwa. 

Słowo Polskie zamieszczą na czele ostatńiego 
numeru następujący komunikat: „Z dniem dzisiej- 
szym obejmnje wydawnictwo Słowa Polskiego po- 
set Stanisław Szczepanowakj, Poseł Szczepanowski 
w mowie dnia 30 grudnia 1896 w Sejmie krajo- 
wym wypowiedział swe zdanie o potrzebie Syste- 
matycznej pracy w kraju, a w przemówieniu z dnia 
8 marca 1897 przed wyborcami w Izbie bandio- 
wo-przemysłowej we Lwowie oświadczył, Ż© dla 
oddania się pracy w kraju, mandatu do Rudy pań- 
qtwa nie przyjmujeg W konsekwencyi tych zapa- 
trywań, obejmuje poseł Stau., Szczapanowski wy- 
dawnietwo Slowa Polskiego, uważając oddziaływa- 
nie na opinię publiczną jako jeden z najskuteczniej- 
szych środków pracy keajowej,* i 

Odparcie pogłoski. Oesterreichische Volhszeitung 
donosi, rzekomo z dobrze poinformowanego źródła, 
iż nastąpi nowa organizącyą kolei państwowych. 
Mają być utworzone trzy wjelkie krajowe dyrekcye 
w Wiedniu, Pradze i we [Lwowie i odpowiednia 
większa ilość dyrekcyj okręgowych. Początek ma 
zrobić Galicya, A na czele dyrekcyi galinyjskiej 
stanąć ma dotychczasowy poseł p. Stanisław Szcze 
panowski. Prócz Krakowa i Stanisławowa, maja 
otrzymać jeszcze dyrekcyę okręgowe Czerniowce, 
Przemyśl i Tarnopol. Kierownictwo dyrekcyi czer 
niowieckiej ma objąć dr. „Festenburg. 

Na podstawie zasiągniętych infurmącyj , pisze 
Słowo Polskie, nie wdając się w samą sprawę or- 
ganizacyi kolei państwowych, oświadczamy stanow- 
czo, że wiadomość © udziałe w miej p, Szczepanow- 
skiego jest niedorzeczną POgłoską. 

Ks. poseł Szponder wobec antisemityzmu. Tu- 
tejszy organ BocyslistyCzno żydowski Zamieszcza na 
stępującą wiadomość z Makowa, którą z widoczną 
uciecbą zapisuje także N. Fr- Presse: 

Dzisiaj (21 b. m.) przyjmować Maków zwęgo po 
sła, ks. Andrzeja Szpondra. Od WCzesnego ranka 
zapełniały liczne tłumy ulice miasteczka, wyczekn- 
jac z niecierpliwością swego ulubieńca. 7, nieopisa- 
nym też zapałem powitano 80 kiedy Się ukazał 
narodowi, Deputacye za dopułacyami składały ke. 
Szpondrowi życzenia i wyraty *STdecznego przywią- 
zania. Do deputacyi całej okolicznej ludności 
żydowskiej rzekł: w. 

„Wiecie dobrze i znacie mnie, że nigdy nie wy- 
stępowałem przeciw Indziom p*"VM. Bawiłęm mię- 
dzy wami dwa lata i nie za Waży I8Cie, ab kie- 
dykulwiek występował wrog® przeciw jakiej olwiek 
Konfesyi. Ja znam tylko uai*YCh i mienczciwych 
ludzi, w obronie pierwszych 7* wsze stawać będę. 
Dlatego bądźcie przekonani, 20 W parlamencie be 
dę i waszej sprawy bIOViŁ, o ile będzie 
słuszną, i z pewnością się nie PFzZyczynię do 
podniesienia antisemitfźmu i nigdy 
go nie będę popierał.* ,, 

Wieczorem było całe miasto iuminowane, prze- 
ciągające tłumy wznosiły CIĄŚ"* Okrzyki na cześć 
ks. Szpondra. Nazajntrz opuścił ka. Szponder Ma 
ków w powozie, zaprzężonym W Czwórkę, otoczony 
przeszło 40 góralami w świątecznych strojach, na 
dzielnych, górskich konikach. Caly orszak poprze 
dzał korowód z pochodniami. ** miastem wzniesio 
ne łuk tryumfalny, gdzie ks. ZPOnder po raz osta- 
tni pożegnał się ze swymi WY”OTCamj — i udał się 
do Suchy. i 

Stowarzyszenie dzierżawCOWw ziemi. Dzierżaw- 
cy chrześcijańsko-katoliccy 59M1 przemyskiej i rze- 
szowskiej, z inicyatywy pp: ena i Ebenbergera, 
urządzili świeżo zjazd w PrZEMYyślą i ukonstytuo- 
wall się w towarzystwo. Wobec ciężkich warunków 
ekonomicznych, wobec ciągłych bankructw dzier- 
żawców, uznali zgromadzeni Za Konieczne stworze 
nie Towarzystwa dzierżawców katolików, biorąe za 
cel w pierwszym rzędzie ratowanie dotkniętych 
klęskami elementarnemi, W T<żle za śmierci człon 
ka, zaopiekowanie się wdowź i sierotami, tak radą 
jak i czynem; wreszcie Przy ekspiracyi dzierżawy 
nłatwianie spieniężenia inwentarzy, Zamierzają oni 
stworzyć organ, któregoby Zadaniem było informo- 
wać członków o dzierżawach do wzięcia, objaśniać 
lokajne stosnaki handlowe i t. p. Przez organ ten 


Zmarli. W Warszawie zmarł sędziwy aktor seen 


miera tej interesującej sztuki odłożoną została do 


chodźcy za bezcen. 
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mogliby również właściciele poszukiwać dzierżaw- wu, jak to w Szwajcaryi od lat kilku w modzie, 


ców, a mając rękojmię Towarzystwa, z zaufaniem 
przyjmowaliby członków jego i nie byliby zmuszeni, 
jak dotąd, w żydowskie ręce majątków oddawać, 
Uchwalono zebranie to uważać już jako zawiązek 
Towarzystwa dzierżawców katoliekich w Przemyślu. 
Ozuaczono wysokość wpisowego i udziałów, by 
stworzyć fundusz na Samopomoc, z którego po doj 
ścin do pewnego kapitału możnaby udzielać kre- 
dytu członkom, a równocześnie przez składanie 
udziałów doprowadzić do mimowolnego złożenia ka- 
pitaliku na „czarną godzinę“. Wybrano trzech de- 
legatów, a to: pp. Fbenbergera, Romanowskiego i 
Rożena, celem powierzenia im wypracowania statu- 
tu, który mają przedstawić gotowy we Lwowie na 
zjeździe delegatów i przekazać go kolegom innym. 
Delegaci winni porozumieć się z innymi i przedłe- 
żyć statuta Towarzystwu gospodarczemu galicyj- 
skiemn we Lwowie z prośbą, by przyjąć zechciało 
protektorat, jako pierwsza instytucya ekonomiczna 
w kraju. 

Powiat przemyski przyszedł tedy wreszcie, po 
długich zabiegach, do urzeczywisinienia swych za- 
mysłów, a ma nadzieję, że i inne powiaty pójdą 
za jego przykładem — i dłatego prosi o jak najli- 
czniejszy zjazd na dzień 29 b. m. we Lwowie. 

Spedziewać się należy, iż odezwa przemyskich 
dzierżawców odniesie pożądany: skutek. 

Żywcem Spaleni. Z Zakopanego donoszą dnia 
22 b m.: W sąsiedniej wiosce Podczerwonem, w 
przyBiołku Kon'ówka zwanym, spalił się w nocy 
z dnia 16 na 17 marca br. młyn chłopski. Pożar, 
którego ofiarą padło całe mienie biednego młyna- 
rza górala i dwoje małych dziatek, wszczał się w 
młynie od snchej osi walca w wodnem kole. Młyn, 
którym w nieobecności rodziców, bawiących za in- 
teresami w Zakopanem, kierował chłopak 12 letni, 
był czynnym i w nocy. W chacie spało pięcioro 
młodszych dzieci. Spracowany ów chłopak młynar- 
czyk zasnął mocno na ławie. Wtem około północy 
trzask palących się desek, dym i egień cisnący się 
do izby, zbudziły go. Zerwawszy Bię z awy, po- 
rwał dzielny góralczyk jedBo i drugie dziecię i 
wyrzucił przez okno. W  przestrachu okropnym 
dwoje dzieci powłaziło gdzieś za piec i skrzynie, 
i te padły pastwą płomieni, gdyż ich odważny 
chłopiec nie mógł odszukać i sam zaledwie zdołał 
własne życie uratować. 

Ruch emigracyjny na Bukowinie. Czerniowiecka 
Gazeta Polska donosi, że przed trzema dniami wy- 
ruszyło z Czerniowiec znowu 230 włościan — do 
Kanady. Partya ta, złożona z dorosłych mężczyzn, 
kobiet i dzieci, pochodzi z Rohozny i siół okoliez 
nych. Władze zaopatrzyły wszystkich w paszporty, 
albowiem nie było przyczyny do wstrzymy wania 
emigrantów, pragnących zapewnionej poprawy losu. 
Majatki nieruchome, intwentarz i t. p, pozbyli wy- 
Tak od kilku miesięcy wylu- 
dnia się Bukowina, ta sama Bukowina, której za- 
wsze braknie sił roboczych do tego stopnia, iż w 
miesiącach letnich właściciele obszarów dworskich 
muszą aż z pod Krakowa sprowadzać robotników 
za drogie pieniądze. Wspomniana gazeta pisze : 
„Jeżeli gdzie, to na Bukowinie ruch emigracyjny 
nie jest objawem naturalnym, bo nie znajduje zgo- 
ła żadnego nzasadnienia w miejscowych stosunkach 
ekonomicznych. Lud tutejszy, mniej obarczony po- 
datkami, a więcej posiadający ziemi, niż lud gali- 
cyjski, ma się przeciętnie o wiele lepiej, aniżeli w 
Galicyi. Nie brak mu też i zarobku, byle chciał 
pracować. Jeżeli przeto amigruje, to chyba tylko 
pod wpływem namowy agentów i w braku czynni- 
ków, któreby go oswiecały o tem, iż porzuca chleb 
pewny, aby szukać wątpliwego Szczęścia za wu- 


mi”. 
Zwierzenia Steinitza. Głośny szachista Steinitz, 
o którego Śmierci niedawno obiegały pogłoski, a 
który, otrzymawszy mata w partyi granej z Las 
kerem, przebył czas pewien w zakładzie dla obłą- 
kanych w Moskwie, przesłał korespondentowi Ber- 
liner Local Anzeiger kilka ciekawych szczegółów 
o pobycie swoim w tym zakładzie. Steinitz zapew: 
nia, że nie był chory i że wsadzono go do szpita 
la z nieznanych mu powodów. Szczególniej nieza- 
dowolony jest Steinitz z konsula amerykańskiego 
w Moskwie, Bilharda, który, wedłng jego słów, 
nietylko jest winnym, iż szachista siedział cztery 
tygodnie w domu dla obłąkanych, lecz zatrzymał 
dla siebie za swą fatygę 20 rubli z pieniędzy, o- 
dehranych (?) Steinitzowi przy odwiezieniu go do 
szpitala. Ponieważ pobyt w domu obłąkanych unie- 
możliwił Steinitzowi ukończenie dzieła o grze w 
szachy i oprócz tego stanął na przeszkodzie wieln 
jnnym planom, Steinitz zażąda wynagrodzenia strat. 
z tego tytułu poniesionych. Konsul amerykański 
w Wiedniu, gdzie Steinitz bawi obecnie, obiecał 
mu swe poparcie. Steinitz przypuszcza, iż był tro 
chę niezdrów przed partyą z Laskerem, lecz to 
zdarza się z nim częsta po grze. W Moskwie przy- 
jął na sekretarkę rosyjską pannę, która umiała ję- 
zyki endzoziemskie, i dyktował swe dzieło. Owa 
panna kilkakrotnie widywała Steinitza, jak stał pod 
ścianą i mówił do telefonu, którego zreszią na 


ścianie nie było. Ona też doniosła o tem konsulo- 


wi amerykańskiemu, który postarał się, by Steini- 
tza pod jakimś pozorem zabrano i odwieziono do 
domu obłąkanych, gdzie trzymano go, nie zważając 
na kategoryczne protesty. Steinitz protestował przez 
cały czas, ala im mocniej protestował, tem większe 
było jego zdnmienie, iż lekarze coraz pewniejsi byli, 
iż jest warystem. Teraz już jest zupełnie zdrów i 
ma nadzieję, że wkrótce będzie zaproszony na no 
wy konknrs szachistów, na którym dowiedzie zn- 
pełnie normalnego stann Swego nmysłu, 

Dymitr Werhun, dziennikarz rosyjski, areszto- 
wany w Wiedniu pod zarzutem popełnienia zdrady 
stanu, stanął dnia 20 b. m. przed wiedeńskim try- 
bunałem karnym. Prokuratorya odstąpiła od oskar 
żenia go o zdradę stanu, rozprawa odbyła się więe 
przed zwykłym trybunałem. Sąd skazał go na 7 
dni aresztn. s 

Wyrok śmierci. Wczoraj skończył się po 16 
posiedzeniach sądu przysięgłych w Brukseli proces 
przeciwko byłemu oficerowi polieyjnemu Courtois, 
robotnikowi gazowni Restiaux i handłarzowi węglam 
Devos o zamordowanie baronowej Herry, Oraz o 
kradzież i przetrzymywanie skradzionych rzeczy. 
Courtoisa i Restiauxa skazano na Śmierć, Devosa u- 
wolniono. ' 

Dżuma w Indyach. Biuro Reutera donosi z Bom- 
bayu, że od czasu wybuchn dżnmy skonstatowano 
tamże 14.045 zasłabnięć i 8.475 wypadków śmier- 
ci. W ostatnim tygodniu umarło w Bombayn 1,139 
osób. W sgachodnich Indyach dżuma rozszerza się, 
zmniejsza się zaś w samym Bombayu. 

Ze Szwajcaryi donoszą: Przebyliśmy tu znowu 
świeżo głosowanie ludowe (referendum), które zno 


stanęło w opozycyi z uchwałą parlamentu. Obie 
Izby szwajcarskie po dwuletniem wszechstronnem 
rozpatrzeniu kwestyi, uchwaliły powołanie do ży 
cia państwowego banku rządowego, któryhy zmo- 
nopolizował i ześrodkował w sobie działalność 15 
istniejących obecnie banków kantonalnych. Banku 
takiego życzyła sobie bezsprzecznie i żyezy więk- 
BzOŚĆ obywateli, ale związkowego o charakterze 
prywatnym, a nie rządowym, założonego z fundu- 
szu akcyjnego, prywatnego i pozostającego pod 
kontrolą Samodzielną, autonomiczuą. Sprzyjająca 
centralizmowi większość Izb, w połączeniu z prze- 
mawiającymi zawsze zą npaństwowieniem wszyst- 
kiego socyalistami, przemogły w parlamencie na 
rzecz banku rządowo-państyowego. Lud głosował 
właśnie nad tem postanowieniem i edrzucił je 
wiekszością 60.000 głosów. © ile dotąd wiadomo, 
za bankiem głosowało 192.831 obywateli, przeciw 
zaś 251.840. I tym więc razem lud szwajcarski 
stanął w obronie tradycyjnego federalizmn, w o- 
bronie samodzielności kantonalnej i obywatelskiej. 
z LEA tyle wieków żywotne a posilne ciągnął 
Boki. 

Hypnotyzer Hansen zmarł onegdaj w Altonie. 
Urodzony w Odensee w r. 1838, zajmował się jnż 
w młodych latach doświadczeniami z dziedziny ma- 
gnetyzmn zwierzęcego. W r. 1853 wyemigrował 
do Australii, gdzie dawał publiczne przedstawienia, 
jako magnetyzer. W r. 1879 przybył do Europy 
I tu występował pnblicznie. Niezliczone tłumy pu- 
bliczności przybywały na te przedstawienia, na któ- 
rych Hansen hypnotyzował widzów w parkiecie sie- 
dzacych, wedle metody angielskiego lekarza, Jamesa 
Braida. Na jednem z przedstawień w wiedeńskim 
„Ringteather* wydarzył się wielki skandal. Hanse- 
nowi nie ndało się nśpić kilku z rzędu widzów, a 
wtedy jeden technik krzyknął mu głeśno: oszust! 
Hansen zaskarżył technika do sądu. Trybunał n- 
wolnił jednak oskarżonego od odpowiedzialności, al- 
bowiem świadkowie zeznali, że Hansen rzeczywiście 
posługiwał się medyami, którym płacił. W końcu 
najwyższa Rada sanitarna zakazała Hansenowi u- 
rządzania w Austryi przedstawień, bo uznała de- 
Świadczenia hypnotyczne za szkodliwe dla zdrowia. 

Hansen był w każdym razie pierwszym, który 
w Austryi doświadczenia hypnotyczne publicznie u- 
rządzał. Nanka od tego czasu postępy zrobiła ol- 
brzymie, a hypnoza stała się ważnym czynnikiem 
w dziedzinie medycyny. 

Aktor kaznodzieja. Publiczność paryska ma te 
raz następnjącą najmodniejszą rozrywkę: słynny 
tragik Komedyi Francuskiej, Mounet-Sully, nie za- 
dowalniając się deklamowaniem Kornela i Racine'a, 
deklamuje w teatrzyku Bedinićre najpiękniejsze ka- 
zania Bossueta i Massillana. Deklamnje je wspa- 
niale, a że pomysł ten jest nowy i oryginalny, 
więc przyciąga więcej eleganckich dam, niż praw- 
dziwi kaznodzieje wielkopostni. 


Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamianowa- 
ła oficyałami podatkowymi w X klasie rangi adjun- 
któw podatkowych: Jana Chmielarza, Jana Zającz- 
kowskiego, Jana Stachnrskiego , Wład. Pisiewicza, 
Stefana Prwdziewicza, Maryana Monseuego, Wład. Ba- 
czyńskiego, Grzegorza Węgrzynowicza, Franciszka 
Jeżeka, Emila Gajewskiego, Jana Kopczyńskiego, 
Eugeniusza Niżankowskiego, Zenona Frischa, Emila 
Hordta, Władysława Chomińskiego, Teofila Hoszar- 
da, Jana Tymbarskiego, Franciszka Jirsę, Ludwika 
Misiąka, Mieczysława Wilczka, Leona Hnozyńskie- 
go, Władysława Tabęckiego, Bolesława Rybakie- 
wicza, Juliana, Remera, Izydora Rndniekiego, Karo- 
la Zrogowskiego, Leona Kiszakiewicza, Jana Ma- 
deję, Jana Wiemutha, Bolesława Arłamowskiego, 
Artnra Fritza, Eugeninsza Kałużniackiego, Eliasza 
Henryka 2 im. Bienera, Karola Konopkę, Antonie- 
go Jaworskiego, Engeninsza Daniłowicza, Józefa 
Fischera, Wincentego Datkę, Piotra Zagórskiego, 
Aleksandra Rutkowskiego, Józefa Nowotarskiego, 
Józefa Spobna, Dyonizego Frischa i Emila Sza- 
motę. 

Wydział krajowy zamianował na wczorajszej s6- 
syi dyetaryusza konceptowego, Stanisława Ziółkow- 
skiego, aplikantem konceptowym ; praktykanta kon- 
ceptowego namiestnietwa, Emila Wysiatyckiego, pra- 
ktykantem konceptowym Wydziału krajowego; ad- 
junkta rachunkowego, Józefa Schmidtay* rewidentem 
rachunkowym ; oficyałów rachnnkowych Jana Oł 
szańskiego i Maryana Natalego adjunktami rachus- 
kowymi; asystenta rachnnkowego, Marysna Ers- 
suskiego, oficysłem racbnnkowym ; praktykanta ra- 
chnnkowego, Stanisława Nowakowskiego, asysten- 
tem rachnnkowym ; aplikanta rachunkowego, Eme- 
ryka Polaka, praktykantem rachunkowym ; inżyszie- 
ra udjnnkta, Mikołaja Czajkowskiego, inżynierem II 
klasy w oddziale techniczno drogowym; inżyniera- 
asystenta, Tadeusza Żebrowskiego, inżynierem-ad- 
jnnktem, — zaś inżyniera-elewa, Kazimierza Zin- 
kiewicza, inżynierem-asystentem w oddziale techni- 
czno drogowym Wydziału krajowego. 


Litościwym sercom polecamy z prośbą O po- 
moc materyalną Annę Vierhanser, wdowę po ka- 
fiarzu, której mąż po długiej kuracyi umarł, pozo- 
stawiając ją niezdrową wraz z dzieckiem bez wszel- 
kich środków do życia. Mieszka przy ulicy Dła- 
giej, nr. 8, na dole. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał 
wydział Rady powiatowej z Brzeska 15 słr. 

Na pomnik Tad. Kościuszki nadesłało polskie 
Tow. „Zgoda“ w Brunszwiku 12 xłr. 8 ct. 


Na szkołę polską w Biały złożyli na ręce p, 
Leontyny Owczarkiewicz: p. Zofia Zelkowa 5 złr, 
80 ct. za sprzedane cegiełki, p. Ludwik Pancza- 
kiewinz jako przegrany zakład 50 et. 


Składki na Wawel. Dnia 2t b. m. odbyłe się 
w domu p. Ulanowskiej 48-me ogólne rozbicie puszek skład- 
kowych na odnowienie Wawelu, t j. katedry i zamku kró- 
lewskiego. 

Ogólna suma składki ob j nosi 275 złr — ct, 
która złożoną została do "Kasy Oszczędności m. Krakowa 
na książeczkę nr. 155,456. Całość zas dotąd uzbieranej 
składki wynosi 31.558 złr. 28 ot. 


repertoar teatra krakowskiego. 


W niedzielę 28 marca o godz. 3 po połu- 
dniu: „Karpaccy górale“, dramat w 3 aktaeh J. 
Korzeniowskiego (po raz drugi). Popularne. 

O godz. 7 wieczorem: „Urzędowa żona“, sztuka 
w 4 aktach według noweli A. H. Savags'a (po ras 
ósmy). 

Í ——— 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 28 marca 1897. 


4 Nr. 71. 


rozbudzenie się pośród Polaków poznańskich so- 
lidarności słowiańskiej, co znowu oburza władze 
niemieckie. Dziennik petersburski utrzymuje, iż 
polityka antipolska w Prusach niczem zgoła 
nie da się usprawiedliwić (w sprawie zajścia 
w Opalenicy np. sądy uznały winę po stronie 
przedstawiciela policyi), jak tylko zwrotem po- 
lityki R'Syi. Przytacza dalej cały szereg rozpo 
rządzeń pruskich przeciwko Polakom i dosadnie 
charakteryzuje stosunki niemieckie. „Cesarz Wil- 
helm pragnął bezwarunkowo ukazać się najzu- 
pełniej samodzielnym i dlatego usunął Bismar- 
ka; lecz widmo bismarkowskie dotąd go ściga. 
To też gdy „kurs nowy“ miał swój wyraz w 
zaprzestaniu prześladowania Polaków, „kurs naj- 
nowszy* przedstawia reakcyę w kierunku u- 
podobań junkrów pruskich.* 

Now. Wr. zamieszcza sympatyczny dla Pola- 
ków artykuł „z nad Wisły”, podpisany pseudo- 
nimem barona On dit. W artykule tym autor 
przedstawia Polaków, jako Francuzów północy, 
zachwyca się kobietami polskiemi, opisuje szcze- 
gółowo wystawę Styki, pod względem stosun- 
ków z Rosyanami oddaje Polakom pierwszeń- 
stwo przed Finlandczykami. Dalej mówi o po- 
wszechuej sympatyi, jaką sobie rzekomo w spo- 
łeczeństwie polskiem zjednał nowy generał gu- 
bernator ks. Imeretyński swoją niezwykłą pro- 
stotą i uprzejmością obejścia. 


Od Administravyi. 


Staraniem redakcyi Tygodnika Ilu- 
strowanego, z okazyi jubileuszu znako- 
mitego literata i publicysty Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego), wyszła świeżo 
g druku w popularnem dwutomowem wyda- 
miu, Świetna powieść tegoż autora, osnuta 
na tie społecznych stosunków, p. t.: 


LALKA“. 


Pierwsze wydanie tej powieści w trzech 
tomach, zupełnie już wyczerpane, kosztowało 
5 złr. 20 ct. Obecnie cena dwutomowego 
wydania oznaczoną została na 1 złr. 60 ct.. 
zaś dla prenumeratorów Tygodnika 
Ilustrowanego na 1 zr. 30 ct. za 
egzemplarz. 

Dla prenumeratorów naszych po porozu- 
mieniu się z wydawcami, otrzymaliśmy to 
samo ustępstwo. Zawiadamiamy więc, iè pre- 
numeratorowie miejscowi Nowej Refor- 
my nubywać mogą „Lalkę* Prusa w Admi- 
nistracyż naszej egzemplarze nieoprawne po 
cenie 1 złr. 30 ct. za oba tomy, zaś opra- 
wne po cenie 1 złr. 70 ct. 

Dla prenumeratorów z prowincyi wraz 
z przesyłką pocztową cena ustanowioną zo- 
stała o 25 ct. wyźsza. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Wiedeń, 27 marca. Neue Fr. Presse donosi, 
że postępowa grupa posłów Koła polskiego, 
która ma zamiar ukonstytuować się w łonie 
Koła jako partya demokratyczna i liczy, że 
wspólnie z trzema polskimi posłami partyi lu- 
dowej będzie rozporządzała 25 głosami, ma za 
raz po ukonstytuowaniu się Koła wystapić z 
wnioskiem o zmianę statutu Koła. Dzisiaj ma 
się odbyć konferencya tej liberalnej frakcyi 
Koła polskiego, w której weżmie także udział 
członek Wydziału krajowego Romanowicz. 

Wiedeń, 27 marca. Jutro odbędzie się posie- 
dzenie Koła polskiego, celem ukonstytuo 
wania się. 

Członkowie stronnictwa ludowego zjawią się 
na jutrzejszem posiedzeniu Koła polskiego i 
złożą deklaracyę, mocą której pod pewnemi 
warunkami wstąpią do Koła polskiego. 

Wiedeń, 27 marca. Wczoraj odbyło się w ho- 
tela Wimbergera zgromadzenie, zwołane przez 
posłów ruskich. Na zgromadzenie przybyli po- 
słowie różnych stronnictw opozycyjnych. Prze- 
ciw wyborom w Galicyi wystąpili ostre: ksiądz 
Mogilnieki, Daszyński i Berner. Ko- 
misarz groził rozwiązaniem zgromadzenia. Osta- 
tecznie uchwalono rezolucyę, potępiającą gwał- 
ty, „dokonane na ludzie ruskim*, przy minio- 
nych wyborach. 

Wiedeń, 27 marca. Niemiecko-postępo- 
wy klub odbył wczoraj posiedzenie, na którem 
uchwalił nie łączyć się na razie z konsty- 
lucyjną większą własnością. Obrad nie skończo- 
mo, a wybrano tyłko komitet z trzech, dla zała- 
twiania kwestyj parlamentarnych. 

Niemiecka partya ludowa ukonstytuowała się 
pod nazwą „związku niemieckiej par- 
tyi ludowej". — Należy do tego klubu 39 
poslów. 

Posłowie chrześcijańsko - socyalni 
(antisemici) odbyli także wezoraj posiedzenie 
klubowe, na którem, po uchwaleniu statutu, wy 
brano przewodniezącym Luegera, zastępcami 
tegoż ks. Liechtensteina * Gessmanna, 
sekretarzami Axmanna i Verganiego. Ci 
tworzyć będą zarazem komisyę parlamentarną. 
Jako kandydata na prezydenta [zby poselskiej 
wyznaczono dr. Pattaia. Klub ten składa się 
obecnie z 28 członków. 

Socyalni-demokraci zawiązali się w 
klub pod nazwą „Socyalno-demokraty- 
czny związek austryaekiej Izby po- 
selskiej", Na razie wybrano prezydyum, któ- 
re ma pełnić obowiązki tylko do końca kwie- 
tnia. Przewodniczącymi wybrano: Zellerńh, 
Hybescha i Daszyńskiego, sekretarzem 
Bernera. 

Wiedeń, 27 marca. Ankieta, obradnjąca nad 
ustawą zabezpieczenia od choroby, zebrała się 
w Wiedniu. Wczoraj przemawiali eksperci pol- 
scy: Mańkowski i dr. Domaszewski ze 
Lwowa, i prezes towarzystwa lekarskiego w 
w Krakowie dr. Surzyeki. Ustatni z nich 
występował za upaństwowieniem kas chorych. 

Paryż, 27 marca. Na wczorajszej konferencyi 
między ministrem Hanotaux a Salisbu- 
rym omawiano podobno projekt Anglii w spra- 
wie kreteńskiej. Anglia jest gotową wspólnie 
z Rosyą lub Francyą zająć Kretę, a ka- 
żde mocarstwo ma na ten cel wyznaczyć 5000 
żołnierza. Zdaje się, iż Rosya nie zgodziła się 
dotąd na ten projekt ze względn na Francyę. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Dla Mickiewicza. Kedakcya Echa warszaw- 
skiego w celu uczczenia setnej roczniey nrodzin 
Adama Mickiewicza ogłasza niniejszem konkurs na 
pieśń: a) jednogłosową i b) na chór męski do 
słów dowolnie wybranych ze skarbnicy miekiewi 
czowskiej, 

Głównym warunkieur pieśni zarówno jednogłoso 
wej, jak i chórowej, jest jej melodyjność, | mogąca 
zapewnić utworowi szeroką popularność. Redakcya, 
stawiając ten warunek główny, ma na uwadze ży- 
czenie wieszcza, pragnącego, by pieśń jego dosię- 
gła strzech, to jest zyskała rozpowszechnienie, 
możliwe tylko przy układzie łatwym i inwencyi 
melodyjnej. 

Oczywiście wymaganem jest ścisłe baczenie na: 
1) poprawność harmoniczną w śpiewie i akompania 
mencie, 2) na prawidłowe prowadzenie głosów w 
chórze, 3) na zupełnie poprawny (prozodyczny) 
podkład słów. 

Termin nadsyłania prac wraz z kopertami, mie- 
szczącemi nazwisko i adres kompozytora, a zaopa 
trzonemi w godło lub motto pod adresem redakcyi 
Echa, oznacza się na 1 listopada 1897 r. Nagród 
przeznacza redakcya dwie za najlepszy ntwór z pò- 
między odpowiadających celowi: a) ra. 60, za pieśń 
chórową, b) rs. 40, za pieśń jednogłosowa. 

Skład sądu konkursowego ogłoszony będzie dnia 
1 peździerniką 1897 r. Nagrodzone utwory umie 
szczone będą w Echu Muzycznem i nakład ich 
staje się własnością Leka. 

— „Wskazówki służbowe dla straży pożar- 
nej“. Pod tym tytnłem wydał naczelnik straży po 
żarnej miasta Przemyśla, p. Józef Zagórski, książe- 
czkę o 71 stronicach, która zwięźle, a mimo to 
nader dokłądnie podaje organizacyę straży pożar 
nej, określa jej służbę, mnsztrę, zachowanie się 
przy ogniu, zkcyę ratunkową, przyrządy pożarne i 
niesienie pomecy w nieszczęśliwych przypadkach 
, przy pożarze. Autor jest fachowym i odznaeza się 
nietylko wiedzą teoretyczną, ale i długoletnią pra- 
ktyką w zawodzie pożarniczym. Dziełko jego ma 
wielką wartość dła każdej straży pożarnej, więc 
polecamy je gorąco wszystkim korpusom strażackim. 
$: Zagórski wydał ten podręcznik własnym nakła- 
em. 

— Eneyklopedya rolnicza w najnowszym, 66 
zeszycie zawiera następujące artykuły: Moneta 
przez St. A. Kempnera (dokończenie), Moniera sy- 
stem łączenia cementu z żelazem przez Floryana 
Wyganowskiego, morela przez Edmunda Jankow- 
skiego, morwa przez Aleksandra Nowickiego i Ja- 
na Banzemera, mosiądz, mosty, oraz motory przez 
A. Košta, Aleizego Kuczyńskiego i J. Michali- 
kowskiego. 


Dział ekonomiczny. 


2 targów zhożowych. Kraków, 26 marca. — 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7*30 


do 81%. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6'30 do eno. ao m ierskie od—'— 
do —'—. Jęczmień o £—. Owiea 
z opłatą akcyzową od 6'40 do 7:—. Groch od 
f:— do 10:—. Tatarka od 7*— do 8-—. Proso 
od 5:50 do 6-—. Fasola od 8— do 12:—. Ja- 
gły od 11— do 13-—. Siano od —— do 2-40. 
Słoma od —— do 1-80. Koniczyna na paszę 
od —— do Ziemniaki za hektolitr od 
1:60 do 1:80. Jaja za kopę od 1:10 do 1-80. 
Masło za garniec od 350 do 4+—, Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —:— do 80—. 
Okowita na 75% Tralesa za hektolitr od — — 
do 60:—. 'Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do —:—. Ko- 
niczyna nasienna białą od —:— do ——, Ko- 
niczyna nasienna ezerwona od —— do ——, 
Kakurudza od —— do ——,, Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. Mak od — — do ——, 


(Telegramy Biura Korespondency|nego). 


Berlin, 27 marca. Przy trzeciem czytaniu bu- 
dżetu uchwalił parlament przy tytule „parla- 
ment“ wniosek wolnomyślnej partyi ludowej, 
dotyczący płacenia dyet członkom parlamentu. 
Głosowano imiennie; za wnioskiem oświad- 
czyło się 179, głosów, przeciw niemu 49 gło- 
sów. Przeciw wnioskowi głosowali konserwaty- 
ści, stronnictwo Rzeszy i 9 narodowo libe- 
ralnych. 

Nastąpiło trzecie czytanie budżetu. Podczas 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw za- 
granicznych przemawia? Bebel przeciw pa- 
stwieniu się nal Niemcami, jakiego miano się 
rzekomo dopuszczać w więzieniach fortecznych 
w Barcelonie, a następnie żądał wyjaśnień w 
sprawie kreteńskiej. 

Sekretarz stanu Marscha]l eświadczył w 
odpowiedzi, iż o ile mu wiadomo, jeden Z u- 
więzionych w Barcelonie, nazwiskiem Brandt, 
utracił już wskutek dwuletniego przebywania za 
granicami państwa prawo niemieckiego obywa- 
tela: drugi, Ilfitfel z Kolonii, jest dezerierem. 
a nadto był już karany za inne występki. Zbieg 
nie może domagać się na obczyźnie tej samej 
opieki, jakiej doznają ci, którzy spełnili swe 
obowiązki względem ojczyzny. 

(o do sprawy kreteńskiej oświadczył sekre- 


| 


Ostatnie Wiadomości. 


Petersburskie Nowosti zamieściły, z okazyi 
upadku w parlamencie niemieckim projektu 
wzmocnienia marynarki, interesujący artykuł o 
stosunkach polsko-niemieckich. — 
Dziennik rosyjski zaznacza, że współrzędnie z 
utrwaleniem się sojuszu franeusko-rosyjskiego, 
rozpoczyna się prześladowanie Polaków pod rzą- 
dem pruskim, a w następstwie tego zwrotu — 


tarz stanu, iż ze względu na jej stan obecny 
nie może dać żadnych wyjaśnień. Zapewnił je- 
dnakże zarazem ponownie, iż kanclerz pańs'wa 
w stosownej chwili gotów dać wyczerpujące 
wyjaśnienia e; do p lityki Niemiec. 

Śtrassburg, 27 marca. Namiestnik zabronił 
dalszego wydawania (olmarer Ztg. i Mihliau- 
ser Volksblatt, które w artykułach o ostatniej 
rocznicy oczernić miały pamięć Wilhelma I i 
budzić w ludności Alzacyi i Lotaryngii niena 
wiść przeciw niemieckiemu cesarstwu. 

Paryż, © marca. Lord Salisbury udał się 
wczoraj po południu w towarzystwie angiel- 
skiego ambasadora Monsona do pałacu Eli- 
zejskiego, gdzie złożył kartę wizytową. Salis- 
bury pojechał następnie do gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ambasador Monson przed 
stawił Nalisburego ministrowi Hanotaux, po- 
czem się oddalił. Konferencya obu ministrów 
trwała godzinę, 
Paryż, 20 marca. lanotaux odwiedził 
wczoraj po południu Salisbn rego w gma- 
chu angielskiej ambasady i odbył z nim dłuż- 
szą konterencyę, Wieczorem odjechał lord Salis 
bury do Nicei. 

Avignon, 27 marca. Komisarz śledczy zarzą- 
dził rewizyę domową w mieszkaniu deputowa- 
nego Saint-Martin w Carpentras. Saint- 
Martin, prawdopodobnie zawiadomiony przez se- 
natora Nadqueta, miał opuścić Francyę. Senator 
Naquet, przebywający od ośmiu dni w Nicei, 
udaje się podobno do Włoch. 

Londyn, 27 marca. Dzienniki donoszą z Aten: 
Następca tronu, wielki książę Konstanty, 
został mianowany naczelnym komendantem wojsk 
lądowych armii greckiej. Wielki książę udaje 
się dziś do Laryssy. 

Londyn, 27 marca. W Izbie gmin oświadczył 
pierwszy lord skarbu Balfour, iż mocarstwa 
będą polegać tylko na własnem zdaniu i spełnią 
zadanie, mające na celu nadanie Krecie wol- 
ności. 

Wniosek Labuchera o redukcyę pensyi 
Salisburyego o 1600 funtów szterl. odrzucono. 

Belgrad, 27 marca. Przy wyborach gminnych 
w Serbii wybrano wszędzie kandydatów stron- 
nictwa radykalnego. 

Bukareszt, 27 marca. Rokowania między Au- 
relianem a Sturdzą nie doprowadziły do po- 
myślnego wyniku. 

Cetynia, 27 marca. Angielski agent dyploma- 
tyczny wręczył wczoraj na uroczystem posłu- 
chaniu ks. Mikołajowi order Wiktoryi, jaki 
mu nadała królowa angielska. Wygłoszone przy 
tej sposobności przemowy miały bardzo serde- 
czny charakter. 

Konstantynopol, 27 marca. Admirał rosyjski 
na Krecie doniósł telegraficznie tutejszej amba- 
sadzie, iż pierwszym Warunkiem  pacyfikacyi 
Krety jest odwołanie wojska tureckiego z tej 
WIEP s 

W sprawie zajść w Tokat żądają ambasado- 
rowie, aby aresztowano także komendanta re- 
dyfów Hakkicgo paszę i zniesiono z urzędu 
dwóch podejrzanych funkcyonaryu-zów w Si- 
WaS. 

Nowa rzeż miała miejsce w Erbal w wi- 


lsajecie Siwas; brak dotąd szczegółów. 
DATA ea t R EEE AA 


manos, którzy zuajdowali sę nu zajętym pa 
rowcu „Hera*, powrócili tutaj. Obaj chwalą 
nadzwyczajną grzeczność komendanta okrętu 
„Satellit*, kapitana korwety Thomanna i 
kontradmirała Hinkego. 

Kanea, 27 marca. Wezoraj przybyła deputacya 
wybitnych bejów do komendanta wojska między 
narodowego w Kanei, Amorettiego i wnio 
sła dó niego prośbę, aby opiekował się ich po- 
siadłościami w okolicy Kanei. 

Fort Prevola zburzono zupełnie. Walka 
w Nerokuro trwa wciąż jeszcze. 


— ma 


Otwarcie Rady państwa. 


(Telegram własny Nowej Reformy). 

Wiedeń, 27 marca. Już w godzinach przed- 
południowych przedstawiał plac przed pała- 
cem parlamentu nader ożywiony widok. Setki 
ludzi cisnęły się do wejścia. Policya piesza i 
konna utrzymywała porządek. j 

W korytarzach parlamentu i garderobach rol 
się i huezy, jak w ulu. Co chwila zjawiają się 
zupełnie nowi, lub ponownie wybrani posłowie. 
Dzienikarze starają się nazwiska nowo wybranych 
odcyfrować z fizyognomij, znanych z opisów I 
wizerunków. Wśród posłów kuryi piątej 
widać wiele charakterystycznych twarzy i ty- 
pów. Szezególne wrażenie sprawili członkowie 
partyi Stojałowskiego, odróżniający się oryginal- 
nem nbraniem i charakterystycznemi rysaml 
twarzy. Zjawili się oni in corpore w koryta- 
rzach parlamentu i złożyli swe wierzchnie SU- 
knie w garderobie polskiej. Stojałowszczyk, 
włościanin Cena miał na 80bie biały kożuch, 
który zwracał powszechną W Sali uwagę. Sto- 
jałowszczycy zajęli w sali posiedzeń miejsca 
obok antisemitów i socyalistów, 

Niektórzy członkowie klubu chrześcijańsko- 
socyalnego (antisemiekiego) Żywo opiekują się 
członkami partyi Stojałowskiego. W ciągu po- 
siedzenia zajął Cena miejsce obok Daszyń- 
skiego. Z wyrazu twarzy wiela pisłów, któ- 
rzy znowu wybrani zostali, wyczytać można 
prawdziwą radość z powodu powtórnego wybo- 
ru. Widać tv szczególnie po minach tycb, któ. 
rzy z powodu swych Zapatrywań politycznych 
i parlamentarnej działalności, nie spodziewali 
się należeć do składu obecnego parlamentu. 

Znany Młodoczech, Vaszaty, jak wiadomo, 
wykluczony z klubu młodoczeskiego na poprze- 
dniej sesyi, wchodzi do sali przed rozpoczęciem 
posiedzenia z miną tryumfatora. Sprawił sobie 
nową perukę i świeżo ufarbował włosy. Jeżeli 
w istocie jest tak świeżym i rześkim, jak wy- 
glada, może się jeszcze stać dla Młodoezechów 
bardzo nieprzyjemnym. Szneider przyszedł 
także bezpośrednio przed rozpoczęciem posie- 
dzenia. Wszedłszy na salę, wetknął sobie do 
butonierki biały gwożdzik. 

Przed godziną 11 zaczęla się Izba posel- 
ska szybko zapełniać. Galeryc już przedtem 
zajęte były przez widzów, gorączkowo wycze- 
kujących rozpoczęcia posiedzenia. Na dole 
w sali ściskają się posłowie, całują i padają 
sobie w objęcia. Szezególnie czule witają się 
z sobą reprezentanci wielkiej własności, przy- 


patrując się sobie nawzajem, ażali wyszli bez 
szwanku z walki wyborczej. Dawid Abrahamo- 
wicz w towarzystwie jednego z posłów wita 
młodszych nowo wybranych posłów polskich 
z pewną grandezzą i tak protekeyjnie, jak 
gdyby witani przez niego, jemu zawdzięczali 
swoje mandaty. 


jącym porządku: Z lewej strony siedzą antise- 
mici, partya Stojałowskiego, socyaliści, niemie- 
cka partya ludowa i antisemici odeienia Schoe- 
nerera. Dalej siedzi niemieckie stronnictwo po- 
stępowe i inne stronnictwa, jak w ubiegłej se- 
syi. 
członków Koła polskiego. = 


prezydent ministrów Badeni z członkami ga- 
binetu. Gdy się w sali uciszyło, wezwał hr. 
Badeni najstarszego wiekiem posła I'rosko- 
vetza do otworzenia parlamentu. 


vetz krzesło prezydyalne, do którego z cen- 
trum Izby zwracały się tęskne spojrzenia. Po 
zagajeniu rozpoczęło się składanie przyrzeczeń 
poselskich, przyczem dobitnie zaznaczyła się 
różnorodność językowa zasiadających w parla- 
mencie austryaekim reprezentantów. 


wiadomił przewodniczący członków Izby, że 
mowa tronowa wypowiedzianą będzie w ponie 


posiedzeniu Izby i złożył przyrzeczenie posel- 
skie. 


posiedzeniu Izby poselskiej byli prawie 
wszyscy posłowie obecni; galerye i lyże były 
przepełnione publicznością. Gabinet na czele hr. 
Badeniego, powitali liczni posłowie. 


iż jest upoważniony przez cesarza do powołania 
na prezydenta najstarszego wiekiem posła i za: 
prosił Proskowetza, aby złożył przyrzecze 
nie poselskie, a następnie objął przewodnictwo 
i ukonstytuował Izbę. 


nie, aby Izba dokonała szczęśliwie rozwiązania 
wszystkich wielkich zadań ekonomicznych. na 
korzyść ukochanej ojczyzny, a ku szczęściu 
wszystkich obywateli bez wyjątku. Prezydent 
wzywał posłów do jedności. 


selskie. 
nastąpi uroczyste otwarcie Rady państwa przez 


i materyalnej pracy twórczej. Prezydent zakoń 
czył okrzykiem na cześć cesarza, a Izba z za- 


za 100 głr. 168 50 
kanćla i przemy»a« 15950. akcve £alic. banka 


hip. na 200 złr. 398—; Lhknderbank na 200 
złr. 228 —; akcye anstro-węc. banka na 600 
rir. 744 

Berlin, 27 marca Godzina 2? misst 40 po 
pał. Bustryackie kredyty 225 75 mrk. Aastrya- 
oka złota “ents +410 mrk. Aastryacka srebrna 
renta 10] 20 mrk. waesierskz złota renta l 3 70 
mrk. Waviorska renta koronowana 9990 mk 
Austryseli: banknote [7045 mrk. Akcyc kolej 
hwowsy in taerninwirokiej — — nk Rable 
216 25 moè. 5% Motu zaatewne Królestwą Pol. 
skiego — — wt. a limy like Krolastwa Pol 
kiego —— Wi. 


Stronnictwa zajęły swe miejsea w następu- 


Polskie stronnictwo ludowe siedzi obok 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


Z uderzeniem godziny ll wszedł na salę 


Rubryka „Nadesłane ' mle pochodzi od Re 
daroyj która łe? Żadnej odpowiedzialsości za 
aig sle ; rzyjmujs. 


Powitany oklaskami zajął poseł Prosko- 


NADESŁANE. 


Po ukończeniu ślubowania poselskiego, za- 


działek w Burgu, — poczem posiedzenie zam- 
knięto. 

Wiedeń, 27 marca. Znany poseł antisemieki 
Mittermayer był obezny na dzisiejszem 


Zwraca się uwagę na powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


geza wy alkaliczi-) „GIESSDÓDIET” 


MATTONIEGO. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego ) 
Wiedeń, 27 marca. Na dzisiejszem pierwszem 


Prezydent ministrów br. Badeni oświadczył, 


Proskowetz zabrał głos i wyraził życze 


Za spokój duszy ś. p. 


Pawła Wandasiewicza 
byłego nauczyciela Seminaryum mę- 
skiego w krakowie 


Następnie składali posłowie przyrzeczenie po 
Po zawiadomieniu Izby, iż 29 b. m. 


cesarza, zamknięto posiedzenie. 

Przyszłe posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń, 27 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby panów Badeni zawiadomił ezłonków o 
zamianowaniu nowego prezydyum, poczem ke. 
Windisechgraetz objął przewodnietwo i 
w przemówieniu swem zaznaczył, że Izba wierna 
swym tradycyom przystąpi do zadania, które ją 
czeka odpowiednio do przepisów konstytneyi, 


rzyczem zawsze mieć będzie na względzie świe- {iino 
Wy monarchii, i pielęguować | IM 


* w" 
będzie zasady i czynniki jednoczące państwo | 
zmierzające do podniesienia jego dobra i po 
myślności ludu, do postępu na polu duchowej 


odprawioną zostanie w poniedziałek d. 29 

b. m. o godzinie 8 z rana w kościele ks. 

Pijarów, jako w pierwszą roeznicę śmierci 
Msza święta, 

| na którą pozostała rodzina zaprasza po- 

bożnych, 


wina TE M 
tem | 


<EPT_PAE Z 


Majacym kaszel i duszność 
poleca się znany ze skuteczności i wypróbowa- 
ny środek domowy (z apteki św. Jerzego ziół- 
ka i należący do tego proszek przeciw kaszlo- 
wi). Są to oryginalne wyroby apteki pod św. 
Jerzym w Wiedniu, V, Wimmergasse 33, przez 
publiczność bardzo ulubione, usuwają bowiem 
fliegmę szybko, uśmierzają kaszel i przywracają 
prawidłowy oddech, a apetytu bynajmniej nie 
odbierają, jak inne środki, leez owszera, pod- 
niecają go i przyspieszają trawienie. Zwraca się 
zarazem uwagę na ogłoszenie, umieszczone na 
stronicy 7. 630 


szczapnicka Józętinką 


Szczawa sodowò-słonawa 


silniejsza od wody Gleichenberskiej i pruskiej e 
Selcerskiej, użyta z mlekiem, działa sku'ecznie 
w kaszlu i cierpieniach po zapaleniu płuc i 
oskrzeli, z kwaśnem winem zastępnje Z wyż- 
szym pożytkiem Giesshiiblera. — Zdrój Magda- 
leny pp. lekarze zalecają w chorobach żołądka, 
wątroby, skrofułach, reumatyzmu, hemoroidal- 
nych, podrażnienia nerwowem i w cierpieniach 
kobiecych. 502 4-4 


pałem podjęła ten okrzyk. 

Następnie nowomianowani członkowie złożyli 
swe przyrzeczenie, poczem Izla przystąpiła do 
wyboru weryfikatorów. 

Następne posiedzenie Izby panów we środę. 


Spostrzeżenia meteorolcegiezne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków 27 marca. 


- dzić 
K. 2 pop 


732 5m: 


dziś 
A rana 


wGzOraj 
z. 10 w le 
742 (rm 736 Ż nn 


Ciśnienie powietrza 
_ (zred. do ©) 
Temperatura 
W stopniach Celsinez» 
Kierunek i moc wiatru 
(0 ma oiga, 1C burza) 
Wilgotność względna 
3.4 (w odsetk oh) 
Staa nieba 
0 pog., 10 zup. pochm 


| z A AE a o CA 


41 6 | + 107,2 


tursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej I barlińskisj, 


Kurs w w» 
: : Atr. z 
Wiedeń, dnia 26 marca 1897. J= ~M 
il 
Zjednoczony dług w papierach 100) 70 dról =» l 
Zjednoezony dług w srebrze | 100! 75 pó Zdrój Konstantyna - - © 
Aastryacka renta złota . . . . 122| 45 = s g Mając kaszel, chrypkę, nu- _, x =! = 
44 austryacka renta (mareowa) . 100 30 E Agg tar krtani i nosa, pije się zrs 
4% węgierska renta złota . 121, 95 JEH |s== _ z mlekiem lub bez. Èg 3 a. 
2% węgierska renta koron. 99, 10 flos GLEICHENBERG SER = 
Akcye hanka sastro węgicztkiego 44 Z ra go Najsmaoznielsza | najzdrowszą = zz 2. 
akcye kredytowe . .. .. |368 8|jig l. ŻE ZE z 
sondy 7 „ge 3,13 119 70 N r 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 58 6TY, L * sg Źródło Jana xx w 
il marek ROTWI NH 11| 73 x 
ż0-frankówki za sztakę. . . . 9 52! 2451 14 15 
danknoty wł: skie. 45 10 zag 
Daksty sastryachie i. | 565 = 
Wladeń. 27 marca Bebia 1-6— Cena nat 
2 e Spirytus gotowy: 15 90 982 A Hotel Erzherzog Carl 
sjosngę 652. Pazenies pa Pios 1:86 Owie Kartnerstrasse, Wien, |. Ranges. 


a wiosnę 6'12 

Kladod, 27 marca. 4% oblig. poż. krajow 
+ 1897 1875, 44 oblig. poż. krajow, z 189 
(125 kę galic. fand. propiracyjnego 97 40 
t% listy banka krajowego 97-50; &'a % liat, 
banku kraj. 11010; 5% obligi banku krajowa 
go 102 —; 4%, list. Kred. zjemsk. 56-let. 7 — 
żkcye Karola Ludwika 317 —, Akcye kole 
|wowekn-czern. 286 —: Losy z 186% na 256 zł-. 
152 — losy z 1860 na 506 słr. 14150 lor 
z roka 1850 ne /00 złr, 15375 losy zr, 186 
akoya załiada kred. d! 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jad:lne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki ; pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenach. 2425 16 25 


lldwiedzany osobliwie prze z towarzystwo polskie 


Prosze " 


wszędzie i zawsze żądać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLONIA“ Rudolfa Herliczki 
w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
TT Nowy | Sena tychże tutek opuścił właśnie prasę i jest wraz z próbkami đarmo do nabycia. EX 


— 


Kraków, 28 Marca 1897. 


Wielki skład (tranzytowy) 
win wyspiańskich 
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istryi, 
spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić, 


w Krakowie, Rynek gł., L. 25, 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


naturalnę wina bate | Czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni- 
skieh cenach. 


Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


Wysyłka na prowincye w beczkach lub flaszkami w skrzyn- 
kach loco dworzec Kraków. 528 8 20 


J. Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiedniu 

1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 ca 

srebrnym medalem zasługi izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajow: 
we Lwowie 1894. 


Rok założenia 1874. 
Wyroby: płócienka szkockie, zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na Bv. 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki drelichowe; -A 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy» apy 
łóżka wełniane i lniane w różnych deseniach i t. P- 

Na składzie znajdują się: W centralnym bazarze krajowym 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, W P!'€TWSZO- 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie ey. 

Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na zee RURY 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagramicznyca 1 pole- 


cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 33 62 | $ J. Grünspan. 


Ottona Malego 


biało ocukrzone pigułki rozwalniajace 


z apteki pod św. Elżbietą w Wiedniu, X., Himbergerstrasse 10, 
okazały się Od kilkunastu lat wybornym środkiem przeciw wszelkim dolegli- 
wościom , powstającym wskutek: złego trawienia i zatwardzenia , jak przeciw 
cierpieniom wątroby, osłabieniu jelit , kolce, uderzeniu krwi do głowy, hemo- 
i roidom, bólowi głowy, niedokrwistości, blednicy itd. 
Biało ocukrzonych pigułek rozwalniajacych małe pudełko z 15 pigułkami 
kosztuje 15 ct, zwój z 8 pudełkami i złr. 


Czerwono ocukrzone pigniki rozwalniająca 


kosztują: małe pudełko z 15 pigułkami 30 ct. wielkie pudełko z 60 pigułka- 
mi 1 złr. Zwój z 8 pudełkami, zawierającemi 120 pigułek, 2 złr. 
Główny skład dla Galicyi u Dra Jana Ruckera we Lwowie, 

Krakowskie Przedmieście. 260 5 8 


REUTER & C? 


WW Wiedniu 
Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj 
Generalna Reprezentacya dla Austro-Węgier : 


Towarz. „Allgemeine Elektricitats -Gasellschaft" w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie, 


Elektryczne przenoszenie siły, 


Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 


Adolf W. Schleyen, inżynier-elektrotechnik, 
Lwów, Pasaż Hausmana 7. 424 3 28 


T Apteka w Grybowie H. Nowaka 


poszukuje 532 3 3 


starszego Magistra. 
Emeryt. nauczyciel ludow 


mężczyzna w sile wieku, władający do- 


Leśniczy 
wykwalifikowany, z praktyką w kraju 
i za granicą, pozostający jako leśniczy 
w jednym z większych majątków w Kró- 
łestwie Polskiem, obznajomiony z bu- 
chalteryą i mogący złożyć 2000 złr. 
poszukuje posady leśniczego, 


kaucji, ; b. r.|brze, językiem niemieckim, poszukuje 
rachmistrza lub "A j Raczy? zajęcia. — Wiadomość w Admin. „N. 

agonii w w sgo 3 g| Reformy" pod lit. J. A. 565 3 3 
pod 580. 


s H być mo- 

Za pośrednictwem każdej księgarni n%9y0 5, 

żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miiilera, 
traktujące o 

nadwątlonym systemie nerwe- 

wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaeżone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu. 


Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- 
kach listowych. 233 9 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


W willi 
na Półwsiu Zwierzynieckiem, 
ulica Senatorska, 70, do wynaję- 
cia od 1 kwietnia b.r. 615 2 3 
4 pokoje z kuchnią, ko- 
rytarzem i piwnicą. 


- gc” E O | 


poz RÓ O 0 ama 

wo wykształcony w wielkich zakła- 
dach hydropatycznych i masażu 
dla nerwowo cierpiących poleca swą długeletnią 
praktyke PP. Lekarzom, Oraz Szan. Publiczności. 
Dla Pań uskutecznii tę praktykę żona poipisa- 
nego. — Masaż uskutecznia w domu intere- 
sowanych i w Zakładzie „Hygiea“ w hotelu Im- 
perial przy ulicy Zwierzynieckiej. 520 3 3 


Franciszek Klimaszczuk 
w Krakowie. ul. Nad Kudawą, 10. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 4l 53 


Komisant drzewa 
w Wiedniu wielka wziętość ma- 
jacy, obejmie zastępstwo wię- 


kszych firm. ss 23 
Zgłoszenia pod W. W. 581 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
ię le "UR. Wam © 


Agrenoma 


który złożył dowody podniesienia do- 
chodów z majątków przez niego admi- 


nistrowanych, poleca znana osobistość. inż. Kazimierz Ossowski 


Zgłoszenia pod K. B. przyjmuje międzynarod. biuro patentowe 
biuro L. Plohna we Lwowie. 603 2 s|Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


NOWA REFORMA. 
IXsięgarnia x wos 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
podręczniki naukowe pedagoga Reussnera : 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- > 
go a gruniownego nauczenia się JĘZY= 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na koń- 


cu każdego dzieła : 
Liś | | > (IE 
Ki kurs wstępny (Ele- 
RYJ) GCK 
52 et; kurs I-szy 90 ct., kurs il-gi złr. 2.30, 
komplet (oba kursa) złr. 3.—. 


Polsko - Francu- 
„Samouczek“ 


4. kurs I-szy 13 ze- 
par > kurs Ll-gi 24 7e- 
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po 23 ct., na zaliczkę wysyła się 
tylko 20, 10. lub przynajmniej 6 zeszytów. 
„Samouczek“ Polsko-Angielski, 
kurs I-szy złr. 1.12, kurs Il-gi 7łr. uż sad 
plet złr. 2.62. i 380 + 18 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
dd PO, 


RARRZRARZAAAA 


| m. 
Dam konisowo: ony 


t 
w Krakowie 
nynek gti., L. 33, 


a zaraz do wypożyczenia na realności 
4 M miejskie na i-szą hipotekę po banku 


5070 zir. I 15.000 zir. 


Równocześnie poleca na sprzedaż wię- 
ksze i mniejsze majątki ziemskie, kilka, 
folwarków w bliskości Krakowa, parcele 
budowlane, kamienice położone w śród- 
mieściu w Krakowie i Kilka pięknych no- 
wych kamienie, wolnych od podatku, w 
bliskości plant. 601 3 3 


Jaraczewski i Spółka. 


Noddy 


Ostrzeżenie! 


Puszczono w obieg handłowy fiaszeczki z proszkiem przeciw owadom, 
opatrzone etykierami bezprawnie podrobionemi i jako najważniejszą oznakę 
nazwisko „Zacherl“ mającemi, przez co publiczność w mniemaniu. że w tych 
flaszeczkach kupuje poszukiwaną. od znanej już dawno firmy J. Zacherl po- 
chodzącą, a pod nazwą „Zacherl“ ehlubnie znana osobliwość do tępienia owa- 
dów -— może być, a nawet istatnie była wprowadzona w błąd. 

Trzeba wprawdzie przyjąć, że kupiec porzadny. swoje dobre imię ce- 
niący, nie przyłoży ręki do takiego okpiewania. gdyż przez to stałby się AW 
nym wykroczenia przeciw ustawie o znaczkach ochronnych. za CO sprawcy 
tego naśladownictwa, mianowicie : 

agent handlowy Maurycy Kohn (jako przedsiębiorca) i 
sprzedający „kiszoną kapustę* Jan Zacherl (jako dający nazwisko) 
przez wiedeński sąd krajowy zostali już zasądzeni na dotkliwą karę aresztu. 

Gdyby jednakowoż mieli się znaleść kupcy, którzyby mniej ściśle prze- 
strzegali swych obowiązków, to — ażeby moich Szanownych Odbiorców ile 
możności ochronić przed wprowadzeniem w błąd i okpieniem, proszę niniej- 
szem każdego o podanie mi nazwiska i adresu kupca. który sprzedaje tego 
rodzaju fiaszeczki, ażebym po dokładnem zbadaniu sprawy mógł zarządzić 
odpowiednie publiczne wymienienie go w dziennikach w celu powszechnej 
ochrony i przedsięwziąć przeciw niemu kroki sądowe po mysli ustawy o zna- 
czkach ochronnych. 598 1 


Polsko - Niemiec- 


J. Zacherl. 


Z wysokiem poważaniem 


Nowosé? 


Roleasty płócienne 

z pięknemi malowidłami, obrazami, krajobrazami, 

portretami, łatwo się zasuwające, od 3 złr. do 
5 złr. (Senzacyjne ') 


Rolety płócienne 


łatwo się zasuwające, od złr. 1.20 do 4 złr. 


Rolety z drzewa 
od 1 złr. 20 et. do 6 złr. 


Zaluzye we wszelkich kolorach 
10) metr 2 złr. 50 et. i 3 złr. 
Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio. 

Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim 
i Friedrich. Kraków, Rynek. 602 2 0 


Józef Köhler 


Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25, 
oficyny, 


fabryka rolet i zaluzyj. , 


Japalki bezpieczestwa 


z etykietami „na Wawel 7 krakowskiej fabryki 
zapałek „Światło powierzone zostały 
)|do sprzedaży punom Reim i E'rie- 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- (|Arich, Rynek. Linia A—B, Kra- 
478 12 36$ | ków. — Zysk przypadający z tej sprzedaży, 
,|również jak za poprzednie lata, w kaneelaryi 
książęco-biskupiego konsystorza złożonym zosta- 
sianie ma odnowienie Zamku Wa- 

r welskiege. 593 3 3 


eu-Na długie wieczory! wa 


Wypożyczalnia książek 
J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 

posiada najlepszy i ustawicznie uzupełnian « 
nowemi nabytkarni wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej. 

Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
rzach: Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów. 

Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
8-mej wieczorem bez przerwy. 

Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 

Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca, 189 1% 52 


r" - JEANS 
Etablissement Friedm nn 


Kraków, ul. Zielona, I7. 
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów 
Trupa Car1le, gimnasty*y 
Joni Dare ©, śpiewaczka 
Nowość! Występ Baronówien Oillom. 
Mile Nicorosini , międzynar. śpiewaczka. 
Wilhelm Adolfi, komik i reżyser 


Nowość! Występ znakomitych artystek na trapezie 
sióstr Weamnturo. 


Teresa i Emil FFaupt 
z nowemi japońskiemi produkcyami 
WE 1 dzicń w Titipu, Wg 
Irma Palugyay, niemiecko-wę- 

gierska śpiewaczka. 4u5 JO 0 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


w) os 5 -o! NOO 
C. K. austryackie Koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia I-go października 1896 roku (według czasu środkowe-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


06 : jesz. z Podgórza Płaszewa | do Oświęcimia łączenie do| 4.38 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ) = Podwełoczysk, ma połączenia w Przemy- 
5 E” TA Fi „ przystankuj Wiednia i Wroeławią, + p OWE) 47 E H dr zowie od Jasła. 
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PYWUZ CE ZE 
Pierwsze i najlepsze źródło do na. 
bywania miodu i wosku. 
Prawdziwo, za Co Się ręczy, czyste 


świece woskowe 


żółty i biały wosk pszczelny, 


Miód różany 


zkach blaszauych po 5 klg, za 1 kig. 
ken 30 ct., wysyła po otrzymaniu 
"  należytości lub za zaliczką 
Jerzy Dolenec 
handlarz miodu, Lubiana. 
- pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
a Pinia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 klg., tudzież w mniejszych po |f== 
40 i 20 klg. jak najtaniej. 96 11 12 JK 
Prawdziwa, za C0 się ręczy, kraińska 
j zu t © W cC w Kk a $ plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7% 
i wódka na miodzie, litr po 1 złr. || dniach zupożałe i bezpowrotnie po użyciu zna- | 
20 ct. Przez lekarzy polecana | komiteże nieszkodliwego kremu ambro- | 
zag 2: n wiedeński lub pianino Y wege Dra Christoffa. Y 
hi 
Fortepian wiedenski lub pianino ý lonym lakier zapieczętowanych. 


Bliższa wiadomość: Plac Maryacki, L. 5, 41| Główny A 3 omów. Soap 
piętro na prawo (Wikaryówka). 608 2 3 


NIEP ÓW A: mmm || „Srebrnym orłem* Zygm. Ruokera, w Kra- 
Ù kowie w aptece W. Redyka i E. Holiera , 
ANTONI SCHULZ |w Brodach w aptece L Kallira. 
w Krakowie ul. Szewska, L. 18, |= RGG: 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


Folwarczek 
o 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 


w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
białe 5 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka, 


mili od Krakowa, niedaleko stacyi Kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowami budynkami, z 1n- 
czerwone po i 
zkach znacznie taniej. ma 
wow 586 4 12 


powszechnie 


Togo 
uznać za pra- 
22 35 


40 


| 


KOTWICZNE 


LINIMENT. GAPSIGI COMPOS. 
W. Świętych, L 8. 


z 


ə 
A 
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z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 


Richtera Liniment. z „kotwica“ 


Richtera apleka pod złolym Iwem w Pradze, 


i tylko butelki, opatrzone znaną marką 


fabryczną „kotwicą“, 


ulubionego środka domowego należy zawsze 
wdziwe. 


ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.1 1 Il. do nabycia 
krótko a węzłowato żądać: 


we wazyatkich aptekach 


Mały przemysł 


można zaprowadzić w każdym domu. 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
x pierwszorzędnej potrzeby. Do- 
i l ry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
lub zamiany na kamienicę w Krakowie. centów) przyjmuje E « C 
vamo : Kraka A ńska, L. 13, przyjmuje Eggart A 
w zakładzie rytowniezm, S Sge 2 6|Medyolan (Włochy) 459 5 ż0 


wentarzem żywym i martwym, dO sprzedania 


1 de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 


6.11 n 
PŁ. od Suchy. : 


622 „  „ migszany ý Zwierzyńca 
636 n n a » Krakowa (p. Zw.) 
652 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PłŁ\ = Podwełoczysk i Suczaw 

700 | s T Kaka j Lwów. y PER 
Suchy ; ma połączenia: w Kalwaryi s Wa. 
dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra. 


kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 d i 
Rozwadowa i IROA opie 


Ptr. | x Buezacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 


6'81 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
E f Sącz. Sachę. 


n n Z Podgórza PŁ. f 


kt LWOWA, ma połączenia w Podgórzu Pł. 


n » n 


od Suchy, Kalwaryj i Wadowic, w Bierzanowie 
do i 04 Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , a w 
Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


n Bon 


8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa ù 
9.00 , n n n» „ Z Podgórza PŁ. | 820 rano pociąg osob. 1019 do À 
8.87 . LJ n poa ” P asf 


Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


= rano pociąg mięszany z Krko e. Zw.) doir ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁI z Itzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
9.05 przed pol. poo. asob. z Podgórza Pt i Bielska, w Buohy do Żywca i Zwardonia, | gry m. m m » n Krakowa | Nowego Sącza w Bierzanowie z Wieliczki 
ON przed pot. poe. . przystanku Í w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. j a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowie , 
z » n s n n n . 


10.34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
1040 p , = z Płasz. 
1031 „Aa, 8., „ Zwierzyńca 
1108 „ „ „ „  „ Krakowa (p. Zw.) 
10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.| = Wieliexki, ma połączenie w Bierzanowie 
1139), a no è n n n Krakow do Lwowa. 
z6 Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bałzca, w Jaro: 
sławiu od Sokale, w Dębicy od Rovwadowa 
i Nadbrsezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza. 
ny dolnej. 
se Lwewa, ma połączenie w Przemyśl 
N. Zagórza, *w Jarosławiu od Sokala, é RA 


ə Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
zowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


11.060 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa n n 


z Oświęcimia. 
ii.i " n n n n n z Podgórza PŁ Í 


połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 


12.20 
> 
m n Z Podgórza PŁ. 


w 
-35 po 


2 n n j do wieliczki, 
wowa; 

de A Jasła i N 

do Podwołoczys 


8 połączenie w Tarnowie do | 2'24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | 
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | ny Zagórza, a we Lwowie | 
1 Duczawy. 
2.48 $ 
3.08 , Pè Poe. mieszany z Krakowa (p. do Podgórza A 


Zw.) 
310 , WA n z Zwierzyńca Js. Oświęcimia. TR" poł. e e ża i: pode szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwałowa 
8.16 „ „ 3 ci z Podgórza P? + "u i Padło. w Tarnowie od Orłowa i Mars- 
s n" n»n „ przystanku + ny dolnej. 
spr wieczór poc. osob. Nr, 17 z Krakowa eie, ia g? hoa poła tanie w a ge ie po poł. poe. osobowy do Rodgógg przyst | z o ana przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
"=: Maki uchy, i ie od Wie-| 4, " «mieszany OWI Suchą; ma zenie : had 
r ” n» £ Podgórza Pł. f  liczki, w. Tarnowie do Nowego $ LĄ w n  „ mMięszany „ Zwiersyś E w| i 7 po'ączenie : w Suchy do Zwardonia 
6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z P Such. Á n n ky „ Krako 
odgórza > de FURY: ma połączenie w Podgórzu PŁ. . z Wieliczki ma potera 
Goa 7 mi . z Podgórza przyst.j 0d po“ Nr. 17%; ża OWA. "re wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 kj de PŁ.) Rzeszowa, w Podpira Piassowia do Kalwaryi, 
715 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zw.) w PZ W ky ) p Suchy, N. Sącza i N- p M 
7.80 n n n z wierzyńca " deo y rowa przez Such: N Sącz N Za- | z © wołeczysk, ma połączenie : w @- 
7.40 8 n»n  o8ob, z Podgórza P} órz, Ma poł: > a N. s N. Ai y To Eadzó myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
146 » me a a kimę A c» 300 A rew T mieosór, poe: sg ry 4 prak i w Bierzanowie do Wietiozki , a, w Podgórzu 
i ja x " a" SR i , Suchy, ; Ę 
2.45 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma 102 NB a & Skawiny, y, Żywca, Zwar 
758 nm i a N » 2 Podgórza PŁ. ) wie od pociagu Nr, 16 ze Lwowa. 8:53 wieczór poc, migez. do Podgórza przyst, 


8-59 $ Pt | z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 


: Pedwoł EB) i Wadowic i Białej 
9.23 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakow: de oczysk i Suczawy przez) į. n Zwierzyńe od Kawe 1 Biatoj, a w Pod. 
9.16 > no s» n n3% Podgórza PŁ. j kij x ki my w Rzeszowie do Ja- po 3 F d n Krikowa i Zw.) górzu Pł. do Lwowa. 


z PodwełoczySk, ma połączenia: w Prze- 
myśla od Stanisławowa, Stryja przes Ohy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 


) de Podwołoczyak, ma połączenia w D 

10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa l at Bozwadowa i Nadbrzpzia, w Rzeszowie 

1105 œ» n u n n Z Podgórza e eli Roe. osławiu do Rany rasie, Na 
nisławową 4, Przemyślu do Okyrowa, Sta- BRoswadowa i Nadbrzesia, w Tarnowio od 

| a i Stryja. sig Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 

u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego , w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


w mocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 


9.31 
9.58 n n n n „ „ Krakowa | 


6 Nr. 71. ! A NOWA REFORMA. -ya „raków, 28 Marca 1897. 


GOGGG6GGGGGGGGAGGGGGGG 
| RESTAURACY 


HOTELU CENTRALNEGO 


w Krakowie przy Placu Matejki, L. 5. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dmiem ( 
I marca b. r. objąłem restauracyę Hotelu Centralnego. Wobec tego, 
że przez lat kilkanaście pracowałem jako szef kuchni w pierwszorzę 
dnych restauracyach, mam nadzieję zadowolnić najwyszukańsze wyma- 
' gania, Przyjmuję wszelkie zamówienia tak w lokalu hotelowym, jakoteż 
w domach prywatnych po najprzystępniejszych cenach. 


Piwnice zaopatrzone w wyborowe wina. 


Przyjmuje się abonament na obiady. 


Zaręczajac za sumienne wykonanie powierzonych mi zleceń, po- 
zostaję z wysokiem poważaniem 
Józef Chałacińsk1i, 
434 5 5 restaurator Hotelu Centralnego. 
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Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujacych lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Fraaeyi. Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 
chorobemi skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 
- Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, smełowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro- 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 


smmołowcowego i uważać na taki. jak obok znak ochronny. - | 
W uporczywych cierpieniach skórnych zaniast mydła smo- 2 
łowcowego używa się skutecznie — - > 
m wę — 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. p 
Jako łagodniejsze mydło smoełowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS rOŚCI —--] 
CERY, na *yrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- E z - = 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące, SE WH 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. CIEZKI 
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. b ; mhi eekan San 
Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło zz) Mera i ||| SĘTE ian UJ 
p [I LU 


W nu] 


(berere 


benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło 
karbolowe do wygładzenia cery i bliza po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydto dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł f i 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. y ` KNEET HH NR E N 


Fabryka i głowna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie = 
farmaceutycznej w Wiedniu 1853 roku. i 4 | > i i - | " HIPIEESSZE 
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W: Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, Fortunat EE za) "R" gg) wz €. ao 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowęki, Śleczkowski , K, Jahr; | [3 zaa Z <Z AŻ h | f; j 
w Wieliczce B. Miczyński; w Boonni M. Gatty, w Tarnowie J. Sokalski, l:. Frauenglas, Niesie- Zn 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Ułraff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński ; dalej 
we wszysikich aptekach galicyjskich. . 559 2 24 
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Tlustrowane katalogi za darmo i o©płatnie. 


S (CG EH "W AA NN ELE A UL SZIEFM 


dawniej Gtrossberger & Kurz 


E E y Przedsiębiorstwo Shannon-Registrator 


HOHOLZ SAZŁHH 


Wiedeń, I. Johannesgzasse Nr. 2, I pietro. 408 2 3 


Cr <A. 
Niezwykła nowość! 


Już po raz drugi uzyskałem patent Wys. e. k. Minister- 
stwa na nowe, przez sieble wynalezione 


podwójne czapki studenckie. 


Kto zatem kupi u mnie czapkę studencką sukienną. dostanie dru- 
gą letnią darmo. Rozwiązanie tej zagadki leży w pomyśle 


w formach majrozm mebli są. konieczne do pielęgnacy! ohorych, podczas 


pobytu na wsi, do komfortu; patent. Z hermetycznem zamknięciem pots de 


chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 
spekty z ilustr. cenpikami za darmo i opłatnie wysyła __ === 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego amatorom tejże pcleca handel 


w.ADAMOWICZA: 


uqieH 


UŁ 


Herbata z Brodów! 


. PATEK a 

w Brodach ns 7 iski T9 200 L. GUTTMANN Temang goune moin Taka podwójna czapka zrobiona jest z dwóch materyałów: 

r E efi bardzo mr pograniczu rosyjskiem. 140 ę fabryka eM k. I = klosetów, 83 26 50 / ot de chambrć Jetniego (szare Biedna) A po (granatowe za” tak , że 

n ; : WS 476" Ta k en, Dor tani z nastaniem dni ciepłych, po zdjęciu wiersehu granatowego, zo- 

1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej . 2.50] a wiodes, BW. eh Ba 7 Ta tischen staje się elegancka , zupełnie podług przepisanej formy skrojona 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! © 7 wielki kład bid tów, skrzynek na pa mek. klosktow 1 czapka letnia. , t 

| funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1208 e AA DER u „Czapki podwójne mimo używania podczas deszczu nie tracę 

przepisanej formy, na co wystawiam przy zakupnie 1-roczne po- 


Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo . . . . . . 9.50]** 


ręczenie. — Cena czapki podwójnej, niezwykle niska, z średniego 


= e n sa C y e materyału: | złr., z najlepszego materyału I złr. 30 cent. 


wywołują nowo wynalezione 429 5 6 Dobra renoma mojego magazynu i umiarkowane ceny powinny wszystkich pp Studentów 
Oryginalne genewskie skłonić do zaopatrzenia się w te nowe czapki patentowane. 496 4 20 
L. Manne, 


złociste zegarki remontoar Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 
Zegarków tych wskutek iel dokładno ci i eleganckiego Ro Agencya dla Rolników 


nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Slicznie 


Pierwsza © k. austro-węgierska wyłącz. uprz. 


asadow yech farb 


fabryka Karola Kronstelnera, Wiadeń, Ill., 
Hauptstrasse 120 (w domu własnym). 


Odznaczona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, 
c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw Drzemysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowaięzych. jak również 


A cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, ~ 1 
włsśeiciel fabryk i domów. Farby te, używane do pow ekania budynków i rozpuszczalne a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. Cena (m | U | | 
w wapni”. są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach "d 16 Ct. za kilo i wyżej. 6 złr- Do tego stosowny, prawdziwie złocisty łańcuszek, |) © pi- Į 
Powleczenie niemi co do "AE i tonu barwy zupełnie Eon pąd emu Sport, Marquis lub pancerzowy, kosztuje złr. 1.50. Do każ- k A 
SE Wiasnego wyrobu farby olejne , lakiery do podłóg. lakiery, farby, Pendzie itd, -qmqg dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Nabywać można wy- 
Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 577 20 łącznie przez skład główny W kra owie, Rynek, L. 34, 
at ZZ Alfreda FE1i1ischereu poleca 
b , Le. | r 
1 7 Warszawska Pracownia Gorsetów d la Sirgnę' masug. a wiany Tdk | wszelkie nasiona Lraw, koniczyn, lucerny oryg. pro- 
T Wysyłka za zaliczką. -- Za niestosowne zwraca się pieniądze w rakó h, koński 
a 0 A — aa |MORSKie]. NR w pastewnych, końskiego zębu, laso- 


ulica Szewska, L. 21, I piętro, 
poleca wielki wybór majmodniejszych bardzo wykwint. 
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 
s B_e Í 
Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Sirène' 
w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro. 
Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
su, 2) w pagie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 504 ? 0 


LUSZOWI PASTYLKI i we, warzywne i kwiatowe itd., wszystko z ostatnie- 


PRZECIW KOKLUSZOWI PASTYLKI go zbior” Z Swarancyą czystości i siły kiełkowania. 
Dra Marcina Steinera, leczą koklusz w bardzo krót- Wszelkie nawozy sztuczne 


kim czasie. — Dostać można w aptece „zum römischen Kaiser" Hugona |... arfosfat czką kościaną, żużle Thomasa 
B _„Mijak: sup Y; mą g cianą, żużle o g 88- 
ayera, Wiedeń, I., Wollzeiie 1%. Cena pudełka wraz ze sposo letrą chilijską, kalnit itp. 6338 6 14 


bem użycia opłatnie % złr. 20 et. 436 5 5 3 
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie. 


Kraków, 28 Marca 1897. 


NOWA REFORMA. 


Wiedeń, Vi., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


Sutereny, parter, półpiętro, E piętro. 


Prócz tego nadeszły szczególne nowości 


towarów jedwabnych 
i 


"m 
towarów do prania WI 
bardzo dobrze i bardzo pięknie wykonanych. 


Znana rzetelność. 


Najniższe ceny. 


Dra 


porę wiosenną 


LBO 


nadeszły po cenie za metr 35, 40, 48, 50, 52, 
56, 58, 60, 65, 78, 86, 90, 92, 95 ct., złr. 1.—, 1.05, 1.15, 


1.20, 1.25, 1.35, 1.40, 1.45, 1.50, 1.55, 1.60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 
1.85, 1.90, 1.95, 2,05, 2.10, 
2.90, 2.95, 3.15, 3.30, 3.50, 4.30, 4.65, 5.60 itd. 


(m wszelkiej cenie najświeższe towary modne w niezliczonych odmianach i zestawieniach kolorów) 


2.25, 2.30, 2.40, 2.45, 2.50, 2.60, 2.40, 2.80, 


wyborne, bardzo piekne 


MATERYE WEŁNIANE. 


Na prowincyę zbiory próbek i ilustrowane cenniki, obejmujące najświeższe nowości, wysyła się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie. 


p Prosimy 


ważne | 
dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy! 


E. Bredt i S-ka w Ollynii 


(między Stanistawowom a Kołomyją) 


Fabryka maszyn Í Kotów parow, odlewarnia żelaza, 


fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi przemysłu krajowego , jako to: dla 
rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, 
tartaków parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu itp. 
Dostarcza również potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów pa. 
rowych, transmisyj, pomp, maszyn 1 narzędzi rolniczych. 


Dia przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących : 
słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcye , ibry at 
chodowe, zapory kanałowe, żelazne schody. tory kolejowe, wózki kolejowe, 
składy kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług 

własnych i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osohistości 
w kraju mamy do dyspozycji. a 

Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 

pĘ Ceny umiarkowane. q 


Eierbabneso 
podfosforanowy 


u c | a 

syróp wapienno-żelazisty. 

Ten od 27 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty , podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i Sił dodaje. syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne gole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie (Połówek niema). 
Prosimy żądać zawsze wyraźnie „„Herba- 
bnego £Yropu wapieuno-żelazisiego*, Jako znak 
rawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kun literami nazwisko „Hierbabny”, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
takim, Jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit<<, VII/1 Kaiserstrasse 73 | 75. 


©. KRAKOWIE ma E. Stockmar apt, W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt.: 

SKŁADY aj, a „srebr. Orłem”, P. Mikolasz zlej Wiewiorski apt, PH. 

we LWOWIE Z. ERAT J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
I ATA 2 BORSZCZOWIE M. Niemozewski; w BRZEŻANACH A, Darst wpt.; w CZER- 
NIÓWCACH 4 Mabi 4 t, Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch ; w 
DROHORYCZU G Koż bywski: w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w HORODENCE M. zen towics; w JAROSŁAWIU J. ad L. Grzymała Wisłocki; w JA- 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMY TAP o Wieza E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski, w KOPYCZYŃCACH M. Reder, w KRYNIO DoZ itribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski: w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w a TALANLAR © D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; ¥ p a Ruari ACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani, w SAIM \QÓRZE z N A SANOKU F. Gie- 
im w BAMEORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemezews Ke 5 SAO IE E. Botta, 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A- Strzeiii w STOROZYNCU H. 
fullenhaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L, Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F- Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 47 14 14 


433 5 10 


IKuchuia Polska 
kawiarnią 
wdra s |Etablissement „Odeon“ 


przy ulicy św. Anny, L. 
Dziś i codziennie 443 16 0 


poleca łe8 21 0 

Śniadania, obiady i kolacye 

czysto, zdrowo i smacznie na maśle W za Międzynarodowe artysty- 
Usilnem staraniem „Kuchni polskiej“ jest, aże- K; a 

by P. T. Goście ai Z niej zadowoieni. w ezne Przedstawienia, 
Dziękując za dotychczas okazywane mi WZg!ĘCY, i 

p „pam AH i nadal P. T. Publiczności. Początek o godz. 8 wieczór. 

Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 


Leśnictwo Zassów 


pod czarną 
Tadeusza hr. Łubieńskiego, 


poleea do kultur wiosennych niżej podane : Na- 

slona i sadzonki leśne , drzewka i krzewy par- 

kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwałe, 
po cenach najniższych : 

Nasiona badane przez krajową staeyę bo- 
taniczno-rolniczą w Dublanach Ceny podane w 
centach za 1 funt — 50 dkgr.: Jodła 45, mo- 
drzew 90, sosna zwycz. 140, czarna 160, amme- 
rykańska 450, świerk 100, akaeya Bu, brzoza 20, 
głóg 20, jawor 30, jasion 20, klon £0, olcha ezar- 
na 40, olcha biała 85, wiąz 50, żarnowiee 40, 
Przy znacmym odbiorze rabat h 

Sadzonki leśne różnego wieku i wyso- 
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna 1 cząr- 
na, świerk, akacya, buk, brzoza, cierń (głóg na 
żywopłoty), dąb , iglieznia , jawor, jasion, Klon, 
olcha czarni, orzech ezarny, wiąz i Żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000 00. T wa . 

Drzewka parkowe : Cis, cyprys, jodł, 
Dangl. zielona i SZATA, jodła normandzka i bal- 
samiezna , modrzew, miłorząb, sosna zwywzajną, 
czarna i amerykań . swierk , tuja, akacya, bożo- 
drzew zwycz. | czerwony, brzOZA, dab czerwony, 
mierń Chryst.. grab, iglieznia trójkołczasta 1 bez 
kolca, jasion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalifornijski, jarząb zwycz. 1 ameryk., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednotistny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka- 
mienna, morwa biała i czarna, olcha czarni, orzech 
amer., platan wschodni i zachodni, surmia wspa- 
niała, topola srebrna, włoska, kanadyjska 1 osika, 
wiśnia turecka, wia drobnolistny, szerokolistny 
i amerykański. Zayas 500.000. > 

Drzewka i krzewy Owocowe: A- 
egrest, czereśnia, grusza i jabłoń dzika, JAyxo 
rajskie, kasztan jadalny. leszczymi. malina , po 
rzeczka, orzech włoski, sliwa węgierska i mifa- 
bolanku, wiśnia czarna. Zapas 20.000. 

Krzewy : Akacya krzew.. bez turecki , ba- 
charis, bukszpan, ceanotus, deren , fontanesia 
forsytia, grochownik , indigo , jałowiec , wirg ! 
piramid, kalina, korzennik, koronilla, kruszyna 
kwaśniea pospol. i czerw., machoń , porczelina, 
przyczepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uralska 
i dzika, tarnina, tawuła posp. i japońska , tuli- 
powiec, truszczelina, tysiącznik, wrzos, złotokap 
alpejski. żylistek biały i karbowany. Zapas 50.000. 

Rośliny pnące trwałe: Konkornok 
fajka, podwójnik, pętliea grecka, pięcioliść, trąb 
kowiee, wino dzikie i szlachetne. 513 9 20 

Szczegółowe cenniki z opisem wymienionych 


gatunków i sposohem uprawy przesyłamy opłatnio. 


Z wysokim szacunkiem 


Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną 


o. p. Zassów. st. kol, i telegr, Czarna. 


Reumatyzm, 


gościee, kurcze, suche 
bóle, influenze 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacierania uśmierzające 


wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 cent. za słoik. 

Dostać można w aptekach: K. Wisze 
niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska; IDyonizego Matuli w Pod- 
górzu. P. Mikolascha w Lwowie. 
tudzież wprost u Eugeninsza Matnli 
w RRadomyśŚlu koło Tarnowa, 


q Z YW 
Handel galanteryjny 
w pełnym rozwoju, na prowincyi, jest 
z powodów familijnych zaraz pod ko- 
rzystnemi warunkami do odstapie- 


mia. Kapitał potrzebny 2—3000 złr. 

Zgłoszenia tylko listownie pod „A. 
Z. 615 Handel“ przyjmuje Admin 
„N. Reformy*. 6.334 


W z najuprzejmiej podać przy zamawianiu próbek ile możności najdokładniej cenę i rodzaj 
azne: materyi, ażebyśmy mogli przesłać tem obfitszy wybór materyj, które kupić zamierzono. 


G19 I 


UE" + E-... as 


Okica Wórishofeńskie mydło z kurzego ziela 


podług licznych świadectw lekarzy, chemików i innych uznan 
L 


d f © 7 © 
ze mydło (erażniejszości 
taj eps ( (U Z. Joz , 
' F M ë : <=, 
jej szorstkość, wyrzuty, trądziki, łupież z głowy i t. d. Kawałel. 25 ent. 
ostać można w każdej wiekszej aptece i drogueryi. 
Zlecenia odsprzedających załatwia, dając znaczny rabat, tylko główny skład dla Czech, 
Moraw, Śląska, Galicyi i Bukowiny: Hago Schreiber, Cheb (Eger, Czechy). Markt 41. 
Próbki wysyła się po otrzymaniu 30 centów. 568 4 4 


ZODOOOCOGOCOGOGOGOCCOCOGOG 2 


Istniejąca od roku 1865 x 


PRACOWNIA RZEŹBIARSKO- KAMKIENTARSKA $ 


i założona obok niej 


Pierwsza galicyjska fabryka pit marmnrowych 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Erakowie 


przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, 


na ulicę Św. Sebastyana, L. 13, 
X% (obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 15 25 gy 
gA Skład gotowych różnobaurwnych marmurów na meble, urządze- œ 
g% nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom yć 

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. 
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, jakoteż 
stopnie ; czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru s. 


E 
Nasiona 
buraków pastewnych , we wszy- 
stkich gatunkach, amarehwi paste- 
wnej, olbrzymiej, oraz nasiona 
ogrodowe i warzywne, wszystkie 
świeże z gwarancrą kiełkowania, już 
otrzymał i poleca 


handel Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
zaś Świeża Kkukurudza amery- 
kańska ake 4 4 


„Koński ząb 


nadejdzie w połowie kwietnia b. r. 


czyści skórę, usuwa 


G 
© 
© 


Aptekarza Schneida 
z prawdziwe 


£5 || katarowe proszki przeciw 


KASZLOWI 


i do tego przynależną 
HERBATE 
z apteki sw. Jerzego 
Wiedeń, V., Wimmergasse 33. 


Przyrzadzone podług przepisu lekarskiego są 
znanewmi ze skuteczności środkami przeciw ka- 
taralnym słabościom organów oddechowych, 
usuwają fiegmę , uśmierzają kaszel , usuwają 
chrypkę i duszność. Proszek 50 ct., należąca 
do tego Lerbata 50 et., pocztą o 20 et. wię- 
cej. — St. Georgs Apotneke, Wiedeń, V2- Wim- 
mergażse 33. — Pocztą wysyła się najmniej 
2 paczki. 

Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować. 

Skład w Krakowie w aptece E. Hellera 
dawniej Stockmara. 274 10 15 


Ż wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. ma 
a E L E E A E A E LA 


w 


LINOLEU V 


Ia 5'ją mm. grube, jednobarwne, £ złr. 25 Ct., deseniowane 2 złr. 55 ct. za [] metr 
Jfa 21o mm. 5 * 1 złr. 70 Ct., n 1 złr. 95 ct. n n» ” 
WA 1*%,, mm. , . 1 złr. 25 €t, . 1 złr. 45 Ct. „ „ a 
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym lokalu, także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania 

i wielkie dywany. 502 '2 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichle 


wAiecień, I., Kolowratrins 3. 


(RNRKRNKKNKNKNNKNKINKNKNKKNKRK 
JAW IHWATOWICZ % 


poleca 4120 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


PUDER KSIĄŻĘCY. 


A to najrzystsza i najd likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną, naturalna białość i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 
Różow Pudełko małe pudru białego 60 cnt, całe l złr.. z łabędzikiem 1 złr. 50 centów. 
z! 7, dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek , małe pudełko 70 ent., więk- 
wj MT. 20 ent, z łabędzikiem 1 złr b0 ent 


WODA FIJOŁKOW A. 


działają na skóre nadaj 
elas zność piękną płeć | 
nłodzieńczą swiczość. 


83 15 45 


Zastępują zupełme i puder. 6 
WYŁĄCZNY ia 


R 


ž Christofle & Cie. 


c. i k. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Opernring 5, 
polecają swe 94 20 82 
słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 


o po oryginalnych cenach fabrycznych : 
2 łyżek . . Fe złr. 50 cat. 


RNA 


= 
z 


M =" 


JaN 


12 widelcy stsłowych 16 n 60 » 
x "MS Z twarzy pryszcze, liszaje. trądziki, pierz hnienie i łnszezenie m An 1 ART „SE a s 
' .CZKI U 2 MOE i 107: iela i 4 eli c E i ż ; , j a i ; p 50 : 
, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i ni e j y aor do mleka . . - 5 p A p 
| uj ID igt MAT włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu * dyżeczek do kawy . - » i , 
tylk 8 LE u 4 GU pranwraca isla kia Piliptonm nie farbnje. le*z Do naby ia w Krakowie u ER ry 
tylko odmładza włosy, ktore pal wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną K. Czaplickiego, W. Głowackiego i St. Przybyl 
PALWĘ, miekkosé i połysk. — Cana flakonu t zër. KO et. aae eT. 
w EN zd; TX K najsilniejsze wypadanie Włosów wstrzymuje, cebulki Zmiana lokalu. 
JE F| w W aÑ włosowe wzmacnia i do wytwarzania wlosów pobu- obuwi 
dza. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr GO et. Pracogaa F petog 


i damskiego 
KAROLA FLANKA 


przeniesioną została 


róg ul. Św. Tomasza, 19, i Floryańskiej, 15, 


gdzie apteka Wgo Wiszn*ewskiego. 
Przyjmuję tak jak dotychczas wszelkie zamó- 
wienia, Tęcząe za dokładne wykon:nie, elegane- 
| fason i umiarkowane ceny 


a 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków. 


EZ a KEN Pudełko 40 centów | 
"NIGRETINA 


wyborny środek do natychiniastowego farbowania włosów na trwały i piekny kolor czarny 
lu clemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy 1 W zastosowaniu bardzo prosty, Cena 1 złr. 


RARNAURKARARANKWKKNNNM 


4 
Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20. 3 


RRI IIIR RRR RRR 


KRUWRNANNERARUMM 


Polegam się nadal łaskawym wzzlędow 


534 4 ò arol Flank. 


UGI IIIU, 


SZUWORA, IV. UUDLIKAI 


M. A m R MA p 7 <A. MMM IAI GNO Y 


PR ud 


| mA a A ry KA 


| A mad — 


NOWA REFORMA. 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


A e i 


Nr. 71. 


Skład fortepianów «mow; 
Bazar Lipińskiego 


w Krakowie, ulica Szewska, L. I5, 
poleca po cenach konkurencyjnych 
świeży transport koszul męskich, 
pasków damskich, kapeluszy 
Koda ze kaloszy rosyjskich, 
kwiatów dekoracyjnych i my- 
deł konkurencyjnych. 

Zamówienia odwrotnie, 623 1 8 


Sprzedaż — Zamiana — 


Na zbliżające się SWIETA WIELKANOCNE polecają: j 


Masg woskową do podłóg a" wyrobu. 
Masę woskową do posadzek. 
Szczotki do froterowania. 
Farbę olejną do podłóg. 
Bursztynową glazurę do podłóg 
od znanej firmy L Marx Gaaden. 


Farbę bursztynowo-olejno-lakierową | 
firmy O. Fritzego Hetzendorf. 


Glazurę spirytusową do podłóg 


(Moment-Glazur) firmy L. Marx Gaaden. 


Farbę spirytusowo -lakierową do podłóg 
firmy Christof Sehramm, Wiedeń. 


LiN>o1l1euma. 
Glazurę spirytnsowo - emaliową do podłóg, 


|„Śmigusy” W rozmaitych kształtach, 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum. 
Perfumy i Wodę kolońską 
do oblewania w „Poniedziałek“. 


Farby na jaja 
w 6 pięknych kolorach, w liścikach po 3 eenty, 
złota i srebrna po 10 ct. 


Ceraty na stoły i i meble. | Rogóżki 
| (kokosowe, szezotkowe i żelazne. 


Przedściółki i chodniki | 


z linoleum i ceratowe. | 


Szęzotki do przedpokoi. 
| Chodniki 


| | Kalosze 
jceratowe, kokosowe i z linoleum. Pezzi ać a 


Farby roślinne 
(bez trucizny) do zabarwienia cukrów, potraw i 
likierów. 


WERTHEIMA 


dwustębenkowe 


Maszyny do szycia 


Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domo- 
wych potrzeb i przemysłu. 
Wysyłam z Wiednia do wszystkich miej- 
scowoscei austro węsierskiej monarchii. 


Artykuły piwniczne: - 


Pipy i wentyle do beczek. — Węże gumowe do ściągania płynów. — Le- 
warki gumowe, patentowane. — Napełniacze patentdwane do flaszek. — 
Korki do butelek. — Korki do flaszek z figurkami i kluczami. — Maszyn- 
ki do korkowania duże i ręczne. — Aparaty do toczenia piwa. — Kor- 
kociągi i druty do wyciągania korków. — Kapsle do butelek. — Smółki 


Soki owocowe naturalne 
jak: malinowy, poziomkowy, wiśniowy. porzeczk. 
Alpestre 


a roślin alpejskich do samodzielnego sporządza- 
nia likieru „Chartreuse“. 


R o do lakowania butelek. — Maszynki do kapslowania butelek. — Maszynkil z 
io i aso. | ksznnow syst, bany, |do ye osae c Szt rt o myc sk = Szt do Żelały nę. Opta tki 
` czyszczenia, nda i filtrowania. Mąkę ziemniaczaną. 


podłogach. 625 1 4l | 


Wysukoratnicnne eee me 


złr. 


maszyny ręczne 
Pi „ezółen. 


maszyny do szycia 


Rynek, 37, Linia A-B, IER C iTra Äi FT Kraków. 
300000006000000000000000600600000060080I00060000600006666 


Wiadomość z Wiednia o modzie. 


Na porę wiosenną i letnią 1897 sprzedaje Grand Magasin „AU PRIX FIXE“ najwspanialsze mowości materyj wełnia- 
nych, jedwabnych, konfekcyjny ch, materyj do prania itd. w bardzo obfitym wyborze, po tak niezmiernie niskich cenach, iż każdej 
Damie w Jej własnym interesie można zalecić, ażeby kazała sobie przysłać wspaniały i bardzo wielki 


ŁLVWLĆRC prOkbelk 


m który wymieniona firma rozsyła za darmo i oplainie. Obejmuje on nadto kolosalny wybór płócien i towarów bawełnianych, bielizny 
UP szwajcarskich robótek itd. od najprostszego do najwykwintniejszego rodzaju. 
Z naszego olbrzymiego składu towarów następujące serye polecamy szczególnie 


30 dni próby. 
Każdą maszynę, która się w czasie rány nie 


okaże wyborną, przyjmuję napowrót na swój 
koszt bez trudności i zwracam pieniądze. 


S m 
| Cenniki i próbki szycia wysyłam na żądanie l 
e ş z rz! 


Nahmaschinen-Versand-Haus 


Louis Strauss. 


Dostawca Związku c. k-yjgurzędników państw. 


Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 12. 0. 


Pisma od odbiorców z osobliwem zezwole- 
niem na ogłoszenie. 

Potwierdzamy niniejszem rzeczywistość na- 
szego telegr. zamówienia. Ponieważ z pierw- 
szej maszyny byłyśmy zadowolone, zażądały- 
śmy drugiej i to telegraficznie jako przesyłki 
pospiesznej. Spodziewamy się, że otrzymamy 


0000600006 


GQ00600G60600; 


30606 


k s ad a e 2 odne materye na eireag zesanki (kamgarny) Monopo- autes Nouveautés, 120 cmn. szero- osmanose I-ma lewantyna, nie 
ia obrą, jak pierwsza. EA 615 w M podwójna szerukość, za metr . ' 32 CT le, 120 em. szerokie, We wszel- l. 20 H kość , szczególne osobliwości, za Ą TĘ puszcza od prania, za C0 si ręczy, 32 3 © 
Lwaw, 23 grudnia 1896 r © ode - Ramage, podwójna szerokość, kich modnych kolorach, mea < 4% metr... 0 ai 250 do s zir. 250 do FZ pl. R rid, OYZNENEEŁAŻ | | — 

„Ww, i : S a 
Klasztor Sacre Coeur. É SEC orono Spare na saknis 4g rtam!ine Exclusive, 120 am. szeroka, zarue materye modne, podwójnej PORZE Wid najlepsze na Pot a 96 
metr E szycj kolorach , szerokości, znakomite wyroby metr ct. 42 metr ct. 
j niejs zych ih a [,5Q) | 68, 85, złe. 1.10, 2.15, 160, przacneka ErRucusha saan aimon © utasowa © 


metr 2.—, 2.75. 3.50- 


poni) 00 AKA MANN ZZ 
Dengalina jedwabna, ia, gładka QQ 
i fasonowana, za metr 


Gzkockie EEE za po- 
© dwóina szerokość, A wełna, za za 68 


Maszyna do tarcia farh 82: 
używana, ale jeszcze w bardzo dobrym | &9 Wiosenne materye Eear, 120 
stanic, jest tanio de sprzedania |£: odcienia Oj D penyok ' 70 
w firmie 627 1 4 m 

oalć Diagonal, 120 um. szer. 
Reim 1 e r 9 praktyczne trwało materye, bal ct. 75 
Kraków, Rynek, 37, Linia A-B. © Noevosci angielskie, 115 em. szero- 
Ż kie, WE mocne paene. 3 a 05 

Juliusz Silbiger $= ' 
w Tarnowie osia 


hurtowny skład 


vin werierskich. 


Cenniki i próbki na żądanie franko. 


Dwoje dziewcząt osieroconych 


20—23 lut. katol., z majątkiem 300.000 i 80.000 
złr, 8 wdowy, katol, z5, 28 i 31 lat mające, 
z majątkiem 40.000, 120.000 i 600.000 złr. 
pragną wyjsć za mąż, — Bliższych wiadomosci 
udzieli Zofia Bàtory, Budap. szt, Eot- 
ynsuteza 10, Mogą być uwzględnione przy za- 
chowaniu najscislejszej dyskrecyi tylko poważne, 
w Wea ku niemieckim wystosowane zapytania. 


wszelkich najmodniejszych deseniach, 38 W 


88 za metr ct. 58 i 


nnair onsi E S a S 
ct. 78 i B2uste brodć , zachwycająca nowość, 


ledwab Royal, wspaniała, naj- 95 niepuszczająca w praniu , metr po 50 
świeższa nowość, metr 5 st. 6% i pak... MANSEN KE | | ||| | | = 
Dzarne jedwabne promi: metr nę etumina Zefir, bia- 343 


U po złr. 1.10, 1.25, 1.50, ra 98 ła, óeru i kolorowa, metr ct. 5% i Y F 
2.50, 3 7355 4.00 . . 


PUAJKAŻE 2.2. * NPM" Uda 

| ca à soie, 120 cm. szerokość, Jk 2 barwy lewantyna, w nie- 

nader wepia osebliweść , ZA 2 20 zliczonych rk o SEppnlach, 24 
metr zły. ; És za metr ct. 28 i 


na składzie tylko R M uznane za najlepsze i najtrwalsze. 


posyłamy swe najświeższe, żurnale Mód, zawierające oryg'nalne odbitki majmao- Acz 
© 
& 
© 
© 
© 
© 
d 
a 


[asa — "m 

prawaziwe tyrolskie pakłaki 

(lodeuny), 120 cm. szerokie, słota im 

nie szkodzi, za co się ręczy, metr | 50 
a x P A s A . _ 5 a 


po złr. 
pia me à soie, 120 cm ZE [| 1.75 
okazała nowość, metr 


pera modne DoLE penie i 75 i 45% 
fasonowane, za metr ct. 53 i. . ru metr ct. 


Francuskie Voile de laine, EQ a e Taine, G 
metr po ct. 6% i . 


Mamy 


wspaniale ilustro yan 
3 Za darmo i |) opłatnie qntejszych kapeluszy «fa rięzntok 1 aziewcząt, angielskich 1 francuskich toalet; konfekcyj, wspa- 
X niałych bluzek, parasolek, konfckcyj dla mężczyzn i chłopców, bielizny damskiej i dziecięcej, towarów płóciennych, bawełnianych i tka- 


mych itd., jakoteż kotary koronkowe i z materyj, portvery, dywany i najświeższe, praktyczne artykuły umeblowania. 43349 


Grand Magasin „Au Prix Fixe“ 
BRUDER HIRSCH, tylko Wiedeń, I., Graben 15. 


BGDBDDDDGODDOSOODGCIEBOG000000000000000009000600080000806080 
me Na Święta Wielkanocne 2% 


Handel Antoniego Hawełki W Krakowie 


poleca ; 
Półgąski pomorskie, Rolady, Pasztety, 
Szynki westfalskie i pragskie, 
Galantyny z prosiąt i drobiu, 
Pulardy i Kapłony styryjskie, 
Wódki gdańskie, Likiery holenderskie i francuskie, 
Koniaki pierwszorzędnych firm francuskich, 
Wina szampańskie, najlepsze marki, 
Wina smaczne węgierskie stołowe i włoskie, 


;0060006606664 


Zygmunt Siemek 
Magazyn ubiorów męskich 
Kraków, Rynek, L. 9, I pięlro, 


Wykonuje zamówienia z wszelka aktualnościa 
podług oryginalnych angielskich żurnali, 
silnem zadaniem mojem będzie pozyskaną 
opinię i nadal utrzymać. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności, zostaję 
z poważaniem 
zZ. Siemek. 


MYDŁA 
.) 


618 1 


0 Rue du TE nipie 197 


PAN BEZ 
,w Pod- 


XVIII Gentzą 


624 1 3 


Wiszniewski , 


n 
XQ 


44 


doCZYSZCZENIA ZĘBÓW 4 


Wszędzie do nabycia 


W Krakowie: Konstanty 


apteka ; 


g 


Wiede 


X 


562 2 9 


p 
y, niezrównany 


ques Staplers 


4 złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznnczeniem i uznaniem. 


ELwizaLy 


EKorneuburski 


Í Proszek do paszy bydlęcej. 


sz 
ŚRODEK 


Kilip Eile, Roman Drobner, W. ©. An- 


gelus, Reim i Sp, L W. S. Żarski 


Rickel 


górzu : Efrain Rakower, Eabina Hoczner i 
Paris:Fd Porges 86 


e de produits hygien 


F. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


Kraków, 28 Marca 1897. 


65 23 0 


Księgarnia 


G. Gebethnera i Sp, w Krakowie 


poleca do nauki 


Języków obcych. 


EL. Bergera najnowsze me- 
tody gruntownego nauczenia się w krót- 
kim czasie z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela, języków : 
Niemieckiego (z kluczem) 1 złr. 
30 et., w opr. płóc. 2 złr. 
Francuskiego (7 kluczem) 1 złr. 
30 ct., w opr. płóc. 2 zlr. 
Z przesyłką pocztową 0:20 ct. więcej. 
Najlepszy i najobszerniejszy Sło» 
wnik francusko-polski i pol- 
GEE zw. emigracyjny, 
8 zir., w opr. w półskórek zir. 9.20. 
Oddzielnie część polsko-fi'ancu- 
ska 6 złr. 50 cnt.; francusko- 
polska 2 zir. 60 ct. 391 7 10 


| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OCEO©"© OC O©-O©"EC> OO E>OGO 
Pierwszy krakowski parowy O 


È Zakład chemicznego CZySZCZE- 
nia i farbowania 


ubiorów męskich i su- 
kien damskich 


ECKERA | FATERNAGHTA 


Q 
; 
o 
: 
poleca się łaskawym względom Ó 
Szanownej Publiczności. 
Biuro centralne : 
raków, ul. Grodzka,51. 
Skład fabryczny: 
wów, ul. Jagiellońska, L. 9. 
Fabryka: 550 4 10 
w Krowodrzy koło Krakowa. 
CO>OECCOCOCOCOE>©C>©OCB 


Walne Zebranie 


Członków 


© |Spółkiwiertniczej krakowskiej 


odbędzie się w miedzielę dnia 4 
kwietnia 1597 r. o godzinie 5 po 
południu w sali Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Krakowie, ul. Szewska, 16, I p. 
Porządek dzienny. 

l. Sprawozdanie i wnioski Dyrekcyi. 

2. Przyjęcie bilansu i zamknięć ra- 
chunkowych. 

3. Wnioski P. T. Członków. 

Z powodu ważnych spraw, upraszam 
Szanownych P. T. Członków o jak naj- 
liczniejszy udział w Zebraniu. 

Tadeusz Stryjeński 
prezes Rady nadzorczej, 


Stanisław Wojclikiewicz 
sekretarz 


EG fe = 
R 


61122 
|<" u... 
Oszczędność! Praktyczność! Hygiena! 


Wszystkie te zalety posiada 


„PLYN KRAKOWSKI 


z roślin, nieszkodliwy, wyrobu krajowego. 

„Płyn krakowski“ jest najlepszym środ- 
kiem do prania bez mydła, chlorku i pro- 
szków gryzących. „Płynem krakowskim“ 
wyprana bielizna. ostra materya , wełna 
itp. (wyszczególnione w opisie) otrzy: muje 
bez farb naturalny kolor, połysk i n ięk- 
kość weby. Pierze się bez gotowania w 
zimnej wodzie. Niezawodny środek tępie- 
nia pcheł, pluskiew I wszelkiego robnotwn. 
Cena 30 i 16 et. 

nFłynu krakowskiego“ można używać 
także do odświeżania włosu futer, baran- 
ków, skóry, obić , mebli , dywanów, por- 
tyer, obrazów, wszelkich rzeczy olejno 
malowanych , szyldów, wystaw, bronzów, 
oraz do mycia podłóg, okien , drzwi itp. 

Szanowne Panie Gospodynie uprasza się, 
aby we własnym interesie żądały w po- 
ważniejszych handlach „Płynu krakow- 
skiego“, wyrobu krajowego , oraz aby ra 
czyły zastosować i rozpowszechniać ten 
niezbędny i pożyteczny w gospodarstwie 
produkt. 

Dostać można u wynalazcy St. Oy- 
rankiewicza, w Krakowie, ui, 
św. Jana, 30. 541 3 42 


r 


| 7. zza |= m 
SA 0 i agnie korzystnie nabyć lub wydzierża- 
wi pyy lib mniejs' V 


majątek ziemski 


w w 'Galicyi i na Węgrzech . jak również dobrze 
' procentujące 


- kamienice w Krakowie 


raczy się udać do podpisanego. a znajdzie tam 

inter's jego Życzeniu zupełnie odpowiadający. 

Na listowne zapytania odpoaiada się po otrzy- 

maniu marki za 15 et. 630 1 12 
Lipiner. 

Kraków, ni. Grodzka, 39. 


Kto się chce ożenić! 


Mieszczanin czy szlacheje, który chee się oże- 
nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać projektów 
małżeństw, z wskazówką do zawarcia zna- 
jomości, od Mariage Company, Buda- 
peszt, za nadesł«niem 30 ct. w markach listo- 
634 wych. (W zamkniętej kopercie) 13 


Rowery 


(pneumatic) Model 1897, 
z latarką, dzwonkiem i narzędziami 
(fwarancya I rok), za 120 zlr. 


Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 576 5 25 
po możliwie niskich cenach poleca 


Józefa Popiel i Spółka 


w Nowym Sączu. 
Z Drukarni Zwiąskowej w 


Jęrakowie.. 


Weteryn.-dietetyczny środek dla koni, bydła 
rogatego i owiec. 
Od lat przeszło 48 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie» 
Aj rzęta mie chcą Żreć, źle trawią, jak również, by się 
poprawiła u krów tak jakość jak i ilość mleka. 
Cena: '/, pudełka 70 ct., '/, pudełka 35 ct. 


Prawdziwego tylko z powyższym fraktin ochronnym dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. 102 5 12 


Skład główny : 
Franc. Jan EWIizda 


c, ik. austr. węg. i król. rum. dostawca nadworny, 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem. 


Porter angielski prawdziwy, dobrze wystały, 
Owoce francuskie kandyzowane (Fruits glacés assortis). 
Przesyłki na prowincyę uskutecznia pocztą lub koleją odwrotnie- 


Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje 


Słońce wiosną już nam świeci, 
A więc starsi. inłodzi, dzieci, 
Skoro zimna się nie hoja 

W garnitury letnie stroją : 
Jasne, #iemna. nakrapiane, 
Różną wełną przerabiane. 
Mamy zapis w magazynie, 
Pełne szaty, pełne skrzynie : 
Garnitury, žakieciki, 
Sı zarzutki, paltooil:i, 
Marynarki rozmaite, 
Według kroju mody szyte. 

Kto zażąda, to dostanie. 

Ceny nissie, bardzo tanie 

Dla dorosłych i paniezów 

W firmie Braci EHacovitscliów. 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 
BRACI M. ISCOVITSCH 


Kraków, Rynek, 12. Lwów, Plac Halicki, 2./E. S. Świątkowskiego w Bialy, 
5 wii WE Wg osi 


Dostać można prawie "atk w ouklerni, 
habdlu kolonialnym I łakoci. 74 29 52 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracył 


i podług analiz naszych pierwszych powag 


jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karela Ludwika, 


Główny skłąd Krondorfskiej wody szczawowej 
ZrakÓów, ulica Poselska, L. 15. 


Kapfenberg. — Styrya. 
Fizykalno-dyetetyczne 


Sanatorium K'iirstenhof |. 
Zakład naturalno-leczniczy. 
Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 
Prospekty za darmo. 298 4 20 
Papier 3 fabryki Praci Fijalkowskich w Bielsku. 


„Union, Budapest, Rottenbiilerg., L. l, 
Swietne partyo. Wyjaśnienia pod dyskrecyą za 15 
et. w znaczkach listowych. 245 20 30 


'Bazar krajowy! 


poleca 


„atramenty 


we flaszkach i na litry, 


atramenty kolorowe, farby dopieczęci 


z pierwszcj krajowej fabryki 
atramentu 


